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• produkcję nowoczesnych ciągników
• reaktywowanie SPB
• usprawnienie planowania w handlu

WARSZAWA (PAP).' Na posiedzeniu Rady Mini- Podjęta została również u- chwała w sprawie jednorazo-

Cena 50 gr

■s
strów, które odbyło się 14 bm., wcgc na SKrypryrozpatrzonych zostało szereg u- dłużne ziarna siewnego zbóżwego zwolnienia na skrypty WIELKOPOLSKI

Na „Giełdzie
pracy

Wielkopolski

jarych na wiosnę 1957 r.M. in. zatwierdzony został Uchwała ta m. in. stwarza moż plan wydatków dewizowych z' hwości zaopatrzenia repatrian tytułu płatności niehandlowych tA’” -J-
chwał.
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W Wielkopolsce 
trwają przygotowania 
do obchodu rocznicy 

Wiosny Ludów
POZNAN (PAP)

'W pierwszych dniach maja bu, 
na terenie powiatu wrzesińskiego 
odbędą się uroczystości, związane 
z obchodem 109 rocznicy Wiosny 
Ludów. Przygotowania do obcho­
du tej rocznicy rozpoczął już Za­
rząd Okr. Poznańskiego ZBoWiD.

W miejscu historycznych walk 
pod Sokołowem, odrestaurowanyna rok 1957. Rada Ministrów zaleciła daleko idące oszczęd­ności w tej dziedzinie oraz o- graniczenie służbowych wyjaz dów za granicę do wypadków koniecznych.Z udziałem przedstawicieli CRZZ podjęto uchwałę upoważ niającą Ministra Finansów do pokrycia przekroczenia preli­minarza budżetowego Central­nego Zarządu Ubezpieczeń Spo łecznych za rok 1956 o kwotę ponad 392 miliony zł,Rada Ministrów podjęła rów nież uchwałę dotyczącą pro­dukcji i przeznaczenia statków o nośności 10 tys. DWT w la­tach 1957—1960 oraz uchwałę w sprawie zmiany produkcji ciągników w zakładach „Ur­sus”. Ta ostatnia uchwała ma na celu przejście na produkcję potrzebnych rolnictwu nowo­czesnych ciągników o mniej­szej mocy i zaprzestanie pro­dukcji ciągników „Ursus’ C-45”.Po wszechstronnej dyskusji Rada Ministrów podjęła uchwa łę w sprawie usprawnienia try bu planowania w handlu.Dyskutowany był projekt u- chwały w sprawie zasad gospo­darowania bezosobowym fun­duszem płac w przedsiębior­stwach państwowych i spół­dzielczych. Rada Ministrów za leciła zaostrzenie dyscypliny w gospodarowaniu bezosobo­wym funduszem płac i w po­krywaniu wydatków z tego funduszu.

tów w zboże siewne przezna­czając na ten cel 3,5 tys. tonziar la.Z udziałem przedstawicieli spółdzielczości Rada Ministrów podjęła uchwałę o reaktywo­waniu Społecznego Przedsię­biorstwa Budowlanego i usta­leniu zakresu jego zadań.
Z myślg o zaspokojeniepołrzeb rynku

zostanie pomnik z 1848 roku, 
stawiony dla uczczenia walki 
synierów.

po>

5 tys. Polaków 
z zagranicy 
odwiedzi nasz kraj

WARSZAWA (PAP)Wśród Polonii zagranicznej stale wzrasta zainteresowanie zapoczątkowanymi w ub. ro­ku wycieczkami do kraju. W tym roku „Orbis”, przyjął 5 tys. zgłoszeń.Kraj nasz odwiedzą Pola­cy niemal ze wszystkich kon­tynentów. Najwięcej przyje- dzie z krajów Europy: z W. Brytanii, ŃRF, Francji, Bel­gii, Holandii. Spodziewane są również dużo liczniejsze niż w roku ub. wycieczki roda­ków z Argentyny, Brazylii, Kanady i USA.

CENNE DZIEŁA SZTOKI SKRADZIONE Z MUZEUM 
WROCŁAWIU 
-

Fot. - CAF

przemyśle lekkim pozwolą: 
na modernizację sprzętu maszynowego 
X rozbudowę przędzalni x zwiększenie 

produkcji obuwia
WARSZAWA (PAR) 
Tegoroczne inwestycje w

przemyśle lekkim jeśli

Na zdjęciu: Leon pan

Pierwszy w Wielkopolsce

Związek Kółek Rolniczych
powstał w Obornikach

Rząd włoski
uzys ał
wotum zaufania

RZYM (PAP)
W wyniku debaty, jaka to-

M. Porębski 
otrzymał I nagrodę 
w Wenecji

RZYM (PAP)
Jury konkursu na najlepszy 

esej krytyczny w prasie za­
granicznej na Biennale w We­
necji przyznało szereg nagród. 
Pierwszą nagród^ w wysoko­
ści 150 tys. lirów w kategorii 
czasopism zagranicznych otrzy 
mał Mieczysław Porębski za 
artykuł opublikowany w 43 nu 
merze „Nowej Kultury" z ro­
ku ubiegłego.

Fabryka kwasu 

mlekowego w Lesznie
(Int. wl.)
Jedyna w kraju fabryka 

kwasu mlekowego—konsump 
cyjnego we Wrocławiu nie 
nadąża z produkcją. 200 ton 
to za mało na pokrycie zapo­
trzebowania.

Te względy skłoniły czyn­
niki państwowe do rozpatrzę 
nia możliwości uruchomienia 
drugiej fabryki o zdolności 
produkcyjnej, przewyższają­
cej 5-krotnie produkcję Wro 
cławia. Najlepsze warunki do 
uruchomienia takiego zakła­
du znaleziono przy Zakła­
dach Przemysłu Spirytuso­
wego w Lesznie. Istnieją tam 
niewykorzystane budynki i 
pomieszczenia. Ponadto LZPS 
dysponują odpowiednią ilo­
ścią niezbędnej dobrej wody.

Nadmienić należy, że uru­
chomienie fabryki kwasu mle 
kowego w Lesznie pozwoli na 
dodatko.,^ zatrudnienie oko­
ło 100 osób. 'R*

(Inf. wl.)Ruch organizacyjny na wsi zatacza coraz szersze kręgi. W woj. poznańskim chłopi powo­łali już do życia ponad 1.000 kółek rolniczych. W poszczegól nych powiatach stan organiza cji rolnictwa kształtuje się ilo­ściowo rozmaicie, ale wszędzie można już powołać do życia powiatowe związki kółek i or­ganizacji rolniczych.Pierwszy, walny zjazd odbył się w czwartek, 14 bm. w O- bornikach, gdzie pracuje już 46 kółek rolniczych. Poza tym do Powiatowego Związku zgłosiły akces dwie gminne spółdziel­nie i PZGS. Zgodnie ze statu­tem, do związku mogą również należeć spółdzielnie produkcyj ne oraz wszelkie zrzeszenia branżowe wiejskie.
Zjazd delegatów kółek rolni­

czych w Obornikach zgromadził 
blisko setkę delegatów, którzy w 
całodziennej dyskusji nakreślili 
program pracy związku, jego cele 
i zadania, dokonali poprawek w 
projekcie statutu i wybrali zarząd 
powiatowy. Zarząd składać się bę. 
dzie z 21 osób-członków kółek rol­
niczych, którzy spośród siebie wy- 
biorą 6-osobowe prezydium, jako 
organ wykonawczy. Ponadto w 
skład prezydium będzie wchodzi! 
kierownik biura powiatowego, któ

rym ma być fachowiec-rolnik z
przygotowaniem prawniczym. Per­
sonel etatowy Powiatowego Związ­
ku Kółek i Organizacji Rolniczych 
łącznie z agronomem i zootechni­
kiem będzie liczył siedem osób. Ze 
brani delegaci postawili warunek, 
że prezesem PZK1OR może być roi 
nik z co najmniej średnim wy­
kształceniem rolniczym. (kj)

Minister żeglugi
wyjechał do Ch n

WARSZAWA [PAP)
14 bm. wyjechał do Chin 

minister żeglugi — dr Sta­
nisław Darski.

W czasie 3-tygodniowego 
pobytu w Chinach minister 
Darski weźmie udział w kon­
ferencji polsko-chińskiego 
towarzystwa maklerów okrę­
towych, zwiedzi większe por­
ty oraz przeprowadzi z odpo­
wiednimi władzami chiński­
mi rozmowy majace na celu 
rozszerzenie współpracy pol­
sko-chińskiej w dziedzinie 
żeglugi.

Polskie szkoły 
na obczyźnie 
wymagają większej opieki

WARSZAWA (PAP)Powstała niedawno przy Za­rządzie Głównym ZNP komi­sja współpracy międzynarodo­wej poświęciła jedno ze swych ostatnich zebrań problemowi opieki nad szkołami dla dzieci polskich za granicą. Uznano, że opieka ta jest niezadowalają­ca i że szkoły polskie za gra­nicą mają na ogół słabe kon­takty z krajem.W związku z tym komisja wysunęła postulat, aby kierów nictwo nad polskim szkolnic­twem na obczyźnie sprawowa­ło pod względem merytorycz­nym Ministerstwo Oświaty, a nie jak dotychczas Minister­stwo Spraw Zagranicznych. Wskazywano, że nasze placów­ki dyplomatyczne w krajach o wysokiej liczbie polskich emi­grantów powinny mieć spe­cjalnych przedstawicieli do spraw oświaty.Zwrócono m. in. uwagę na potrzebę opracowania uniwer­salnego podręcznika, zawiera­jącego podstawowe wiadomo­ści o Polsce. Mówiono także o konieczności reaktywowania kierunku pedagogicznego w polskim liceum ogólnokształ­cącym w Paryżu.

chodzi o nakłady finansowe 
— utrzymują się w zasadzie 
na poziomie roku ubiegłego 
— z tym, że o ile w latach • 
ubiegłych większość środków 
przeznaczona była na rozbu­
dowę przemysłu bawełniane­
go, to obecnie proporcje na­
kładów inwestycyjnych zmie­
niają się na korzyść przemy­
słu wełnianego, dziewiarskie­
go, jedwabniczego i tkanin 
dekoracyjnych oraz obuwni­
czego.

Plan tegorocznych inwestycji 
obejmuje kontynuowanie za­
awansowanych inwestycji, roz­
poczętych w planie 6-letnim. 
Dotyczy to przede wszystkim 
zakładów przemysłu bawełnia­
nego.

I tak w ZPB w Fastach koło Bia­
łegostoku, obok czynnej już przę­
dzalni średnioprzędnej, przekaza­
no do użytku drugą halę przędzal­
ni cieńkoprzędnej, w której roz­
poczęto montaż 50 tys. wrzecion, 
dostarczonych przez Związek Ra­
dziecki. W związku z tym zdol­
ność produkcyjna zakładów (przy 
pracy na Jedną zmianę) wzrośnie 
w bież, roku o 550 ton przędzy, z 
której będzie można wyproduko­
wać około 6 min. metrów wysoko- 
Jakościowych tkanin sukienko­
wych, bluzkowych, koszulowych 
itp. Podobnie w Andrychowskich 
ZPB przystąpiono do montażu 50 
tysięcy wrzecion w nowej przę­
dzalni średnioprzędnej. Są to u- 
rządzenia najnowszej konstrukcji 
z dostaw szwajcarskich. Urucho­
mienie tej przędzalni pozwoli na 
wyprodukowanie o 1150 ton przę­
dzy rocznie więcej, tj. ok. 8,5 min. 
metrów tkanin, poszukiwanych na 
rynku popelin koszulowych i 
płaszczowych.

Inwestycje w przemyśle weł­
nianym zmierzają przede wszy­
stkim do modernizacji przesta­
rzałego parku i nastawienia 
zakładów na zwiększenie pro­
dukcji wysokogatunkowych tka 
nin z przędzy czesankowej, a 
tym samym ograniczenia im­
portu czesanki. Do czołowych 
inwestycji w przemyśle dzie­
wiarskim należą największe w 
kraju zakłady dziewiarskie w 
Sieradzu, których budowa zo­
stanie w tym roku całkowicie 
zakończona. Zakłady te wyposa 
żonę w nowoczesne szybkobież­
ne maszyny dziewiarskie i 
szwalnicze produkcji NRD, bę­
dą produkowały około 35 tys. 
sztuk wyrobów dziewiarskich 
dziennie.

Prowadzona jest także roz­
budowa i modernizacja zakła­
dów obuwniczych. Między inny­
mi budowane zakłady w No­
wym Targu otrzymają dalsze

4 automaty dostarczone z Cze­
chosłowacji. W roku bieżącym 
zakłady obuwnicze w Nowym 
Targu osiągną produkcję w wy 
sokości 3,5 min. par obuwia 
skórzanego.

czyła się w senacie włoskim nad sprawą nominacji przed­stawiciela skrajnie reakcyj­nych kół przemysłowych, Tog- niego, na stanowisko ministra przedsiębiorstw państwowych, rząd premiera Segniego uzy­skał wotum zaufania więk­szością 118 głosów przeciw 80.
+ na taśmie 
datekopisu +
MINISTER OBRONY

NRF, Strauss, zamierza od­
być w najbliższych tygod­
niach szereg podróży za gra­
nicę. 15 bm. Strauss uda się 
do Holandii, następnie do 
Turcji, a w maju do USA.

PREMIER JORDANII
podał 13 bm. do wiadomości 
o anulowaniu układu angiel­
sko- jordańskiego z 19 If8 r.

DO BUDAPESZTU
wyjechała delegacja Zarzą­
du Głównego PCK. Omówi 
ona z węgierskim. Czerwo­
nym Krzyżem sprawy tech­
niczne związane z udziela­
niem pomocy dla ludności 
węgierskiej.

W WARSZAWIE
odbyła się uroczystość deko­
racji prof. Wacława Sier­
pińskiego orderem odrodze­
nia Polski l klasy, przyzna­
nym mu w 75 rocznicę uro­
dzin za wybitne zasługi na 
polu naukowym.

DO WARSZAWY
przybyła handlowa delega­
cja Brazylii. Goście prze­
prowadzą rokowania w spra 
wie zakupu naszego taboru 
pływającego i wyposażenia 
portowego.

W PORCIE GDYŃSKIM 
uruchomiono pierwszy w na­
szym kraju aparat do tele­
wizji podwodnej. Urządzenie 
będzie wykorzystane do prac 
przy morskich budowlach 
podwodnych i badaniach po­
łożenia zatopionych statków.

KAMBODŻA
Na zdjęciu: słynne ruiny 

świątyni w Angkor, prowin­
cja Siemresp.

Fot. — CAF

Ruszyła budowa 
gmachu

Biblioteki Narodowej
WARSZAWA (PAP)Rozpoczęto prace przy za­gospodarowywaniu terenu pod budowę nowych pomieszczeń dla Biblioteki Narodowej. Pu­sty dotychczas obszar między ulicami Ordynacką. Kopernika i Szczygła stanie się wkrótce jeszcze jednym placem budowy w śródmieściu stolicyPrzed końcem przyszłego ro­ku Bibliotece Narodowej zo­stanie przekazany nowoczesny magazyn w którym pomieści się trzy miliony książek Zo­stanie również rozbudowany gmach byłej Biblioteki Krasili skich przy ul. Okólnik.

Zjazd 
Polskiego Towarzystwa 
feak Weterynaryjnych 
w Poznaniu

(Inf. wl.)
W dniach 15 i 16 bm. odbywa 

się w Poznaniu zjazd Polskiego To 
warzystwa Nauk Weterynaryj. 
nych. Obrady dotyczą Sekcji Fizjo 
logii i Patologii Rozrodu 1 Sztucz­
nego Unasienniania Zwierząt Go­
spodarskich. Około 200 specjali­
stów z tego zakresu zarówno człon 
ków towarzystwa, jak i zaproszo­
nych gości, reprezentować będzie 
różne ośrodki w kraju. Na miejsce 
obrad wybrano salę posiedzeń Pre 
zydium Rady Narodowej m. Pozna 
nia. Problematyka zjazdu dotyczy 
m. in. zagadnień hodowli ze szcze­
gólnym uwzględnieniem zwalcza­
nia niepłodności u zwierząt. W clą 
gu 2 dni zostaną wygłoszone 3 
główne referaty przez prof. prof.: 
dr. Bielańskiego z Krakowa, dr. 
Hoppego z Warszawy i dr. Jaśków 
skiego z Bydgoszczy. Zjazd wspom 
nianej Sekcji Polskiego Towarzy- 

«k wetery'.aójuych jest 
pierwszym tego rodzaju w naszym 
kraju, inaugurującym działalność 
Sekcji. (San)

10-tysięcznik 
wydobył
zatopionego trawlera

GDAŃSK (PAP)14 bm. — po pięciu dobach akcji ratowniczej wydobyto na powierzchnię trawler B-10-88, który zatonął w kanale wypo­sażeniowym. Przy akcji ratow­niczej zastosowano ciekawy po mysł głównego inżyniera stocz­ni — Czarnowskiego. Użyto w roli pontona ratunkowego kadłub 10-tysięcznika stojące­go również w tym basenie.
Znów dwie ofiary 
niewypału

LUBLIN (PAP)
Dwóch chłopców z Państwowego 

Domu Dziecka w Międzyrzecu Pod 
laskim — 16-letni Czesław Tywo- 
niuk i 14-letni Piotr Jurko znaleźli 
pocisk armatni — niewypał z mi­
nionej wojny. Jeden z nich ma­
nipulując pociskiem spowodował 
eksplozję, w wyniku które] dwaj 
chłopcy ponieśli śmierć.



W uchodzący w Detroit 
(USA) tygodnik polski

„Głos Ludowy" 
podkreśla w związku z toczą­
cymi się w Waszyngtonie ro­
kowaniami gospodarczymi pol­
sko-amerykańskim i za sadniczą 
zmianę, jaka zaszła wśród Po­
lonii amerykańskiej w stosun­
ku do Polski Ludowej.

„Sympatie do Polski Ludowej 
wzrastają gwałtownie wśród rzesz 
polonijnych. Już dzisiaj pod wzglę 
dem niesienia pomocy Polsce pa­
nuje u nas jednomyślność. Różnice 
zdań polegają tylko na tym, że 
jedni chcą pomoc ograniczyć do 
wysyłania paczek i do sprzeda­
wania Polsce nadwyżek płodów 
rolniczych przez Stany Zjednoczo 
ne, drudzy zaś domagają się u- 
dzielenia Polsce bardziej wydaj­
nej pomocy w formie długotermi­
nowych kredytów lub pożyczki 
bez zobowiązań natury politycz­
nej. Powinniśmy przy tym popie­
rać jak najusilniej handel pomię­
dzy Ameryką i Polską”.

*
Sprawę tendencji rewizjoni­

stycznych w zachodnich Niem­
czech omawia prof. dr. Golo 
Mann w obszernym artykule 
na łamach czasopisma zachod­
ni o - nie mie ckie go

„Deutsche 
Rundschau"

Autor uważa domaganie się 
przez rewizjonistów przywró­
cenia granic z 1939 roku za 
niesłuszne, gdyż byłby to po­
wrót „do sztucznego, nieza­
dowalającego systemu wersal­
skiego^.

„Prawa nasze — stwierdza prof. 
Mann — obecnie nie mogą opierać 
się na historii, ani na dawniej­
szych umowach i stosunkach gra­
nicznych. Od naszych przyjaciół 
na Zachodzie żądamy, aby pogo­
dzili się z twardymi faktami stu­
lecia — rewolucjami w Azji i 
Afryce i ich konsekwencjami. Lecz 
rewolucja Słowian, powstanie ma­
łych słowiańskich narodów jest 
tylko aktem tego samego dramatu. 
Cofać się nie można, lecz tylko 
Iść naprzód. Musimy szukać trwa­
łego kompromisu, odrzucając ba­
last wspomnień historycznych.”

*
Umową paryska w sprawie 

wspólnego rynku europejskie­
go przyjęta została we Wło­
szech z licznymi zastrzeżenia­
mi. Do głosów tych przyłączył 
się również organ watykań­
ski

„Osservatore 
Romano"

Pismo to podaje wypowiedź 
papieża Piusa XII daną chrze­
ścijańskim związkom przedsię­
biorców i dyrektorów zakładów 
przemysłowych.

„Watykan przestrzega gospodar­
kę włoską przed przecenianiem 
wspólnego rynku europejskiego. 
Włochy, w przeciwieństwie do bo 
gatych w surowce i kapitał kra­
jów są biedne i dlatego powinny 
główny nacisk położyć na wy­
kształcenie fachowe robotników i 
jakość produkcji, aby dynamizm 
techniki nie zamienił się w pu­
bliczne nieszczęście. Przedsiębior­
cy muszą przyjąć za podstawę, że 
technika pozostaje w służbie go­
spodarki, a nie na odwrót.”

*
Pismo '?

„Izwśestia"
zwraca uwagę na „poważne 
różnice zdań“ w stanowisku 
Anglii i Francji w sprawach 
europejskich.

„W przeciwieństwie do projektu 
„wspólnego rynku” bronionego 
przez Francję, Anglia wysunęła 
plan utworzenia tzw. „strefy wol­
nej wynfiany”. Strefa taka, we­
dług Londynu, powinna wzmocnić 
pozycje angielskie w Europie Za­
chodniej 1 zahamować zbyt szyb­
kie wzmocnienie się zachodnich 
Niemiec. Wkrótce eksperci angiel­
scy i francuscy zjadą się, aby zba 
dać możliwość asocjacji wspólnego 
rynku i strefy wolnej wymiany. 
W Paryżu sądzą jednak, że Anglia 
nie poczyni ustępstw.”

*
Liczne komentarze do wypad 

ków na Bliskim Wschodzie 
zgodnie mówią, że właściwe 
problemy nie zostały dotych­
czas rozwiązane i że Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
ponosi wielką odpowiedzial­
ność za losy Bliskiego Wscho­
du. Czytamy w

„New York Herald 
Tribune"

„Siły zbrojne ONZ zajęły sta­
nowisko pomiędzy Izraelem a E- 
giptem. Teraz nastał czas na kon­
struktywną robotę, aby zaprowa­
dzić trwały porządek na Bliskim 
Wschodzie. Najpilniejszym zada­
niem jest znaleźć ramy polityczne 
i gospodarcze, aby udostępnić że­
glugę na Kanale Sueskim dla 
wszystkich państw, nie wyłącza­
jąc Izraela-” H. B.

Naród radziecki zawsze pomoże
swoim przyjaciołom

Przemówienie Ghruszczowa na konferencji pracowników rolnictwa
WO-S/OkA (PAP)
Prasa radziecka zamieściła przemówienie N. S. Chruszczo- 

wa wygłoszone 12 bm.*w Rostowie nad Donem na konfe­
rencji pracowników rolnictwa Kaukazu.Podajemy za TASS skrót tego przemówienia:Chruszczów przypomniał, ja kie wycie zapanowało wśród szakali imperializmu, gdy na wrześniowym plenum KC KPZR w 1953 roku otwarcie przedstawiono partii i naro­dowi radzieckiemu sytuację w rolnictwie. Na styczniowym plenum KC KPZR, w 1955 ro­ku — powiedział Chruszczów — przedstawiliśmy stan ho­dowli i ujawniliśmy poważne braki. Wówczas jeszcze moc­niej zawyły szakale: — o kry­zysie rolnictwa w Związku Ra dzieckim, o bankructwie na­szych idei, o tym jakoby go­spodarka zespołowa nie stwa-

udzielić, niezbędnej pomocy krajom demokracji ludowej. Produkcja masła w przedsię-biorstwach zwiększyła się z 1953 rokiem ton, czyli o 45
państwowych w porównaniu o 160 tysięcy proc.

Czy słusznie postępujemy 
sprzedając lub udzielając po-

USA udzielę
pomocy gospodarczej
Izraelowi

rżała warunków produkcji rolnej, hodowli.Minęły dopiero
dla rozwoju a zwłaszczatrzy lata odwrześniowego plenum KC KPZR i oto, do jakiego doszło „bankructwa”. W roku 1956 kraj radziecki wyprodukował o przeszło miliard pudów wię­cej zboża niż w roku 1955. Zaspokoiliśmy nie tylko we­wnętrzne zapotrzebowanie na zboże, lecz również mogliśmy

NOWY JORK (PAP)Rzecznik Departamentu Sta­nu USA, White podał, że w naj bliższym czasie rozpoczną się w Waszyngtonie rozmowy w sprawie udzielenia Izraelowi pomocy gospodarczej, która o- bracać się będzie w grani­cach 20 milionów dolarów.Rzecznik podkreślił, że wzno wienie przerwanych w związ­ku z konfliktem sueskim roz­mów stało się możliwe dzięki decyzji Izraela dotyczącej wy­cofania wojsk z terytorium Egiptu.
Proces rehabilitacyjny

Alfreda Jaroszewicza
WARSZAWA (PAP)13 bm. przed Sądem Woje­wódzkim dla m. st. Warszawy rozpoczęła się rozprawa re­habilitacyjna Alfreda Jaro­szewicza.30 czerwca 1955 r. Jarosze­wicz został skazany na karę 15 lat więzienia. Uznano go wtedy winnym, iż w latach 1922—1939, pełniąc różne od­powiedzialne funkcje w ad­ministracji państwowej, po­przez podległych mu prowo­katorów, wywiadowców itp. iu wigilował członków i sympa­tyków Komunistycznej Partii Polski, Komunistycznego Związ ku Młodzieży Polskiej i in­nych działaczy rewolucyjnych. Sąd uznał wówczas również że A. Jaroszewicz w czasie okupacji, w latach 1940—1944, z ramienia AK „rozpracowy­wał" działaczy lewicowych i udzielił odpowiednich infor­macji funkcjonariuszowi Ge­stapo, niejakiemu Wernerowi oraz szefowi sztabu Komendy Głównej AK Pełczyńskiemu

Na wniosek generalnego pro kuratora Sąd Najwyższy w li­stopadzie 1956 r. wydał posta­nowienie o wznowieniu postę­powania na korzyść Alfreda Jaroszewicza. Decyzja ta zo­stała powzięta na skutek od­wołania zeznań przez głów­nych świadków, występują­cych poprzednio w procesie Jaroszewicza. Świadkowie ci zeznali, że działali pod wpły­wem przymusu.Rozprawa została odroczo-na do śledztwa. czasu uzupełnienia

życzki w zbożu krajom socja­
listycznym? Niewątpliwie słu­
sznie. Kraj radziecki przeszedł 
ciężką, ciernistą drogę. Gło­
dowaliśmy. nie mieliśmy odzie 
ży walczyliśmy z wrogami 
klasowymi, prowadziliśmy woj 
ny z interwentami imperiali­
stycznymi i z najeźdźcami fa­
szystowskimi. W wojnach tych 
nasz naróć poniósł wielkie stra 
ty. a przecież w przeszłości 
Rosja była pod względem go­
spodarczym krajem zacofa­
nym. Spójrzcie teraz, jak wy­
rósł nasz Związek Radziecki, 
Jakim potężnym mocarstwem 
stał się on na świecie! Weszli­
śmy na tak wielką drogę roz­
woju gospodarki socjalistycz­
nej, naszej ekonomiki, kultury, 
<e zadziwiamy cały świat na­
szymi sukcesami.

Sami wiemy, jak trudno by­
wa w pierwszych latach, gdy 
klasa robotnicza ujmuje wła­
dzę w swoje ręce. Dlatego nasz 
naród dzieli się wszystkim z 
innymi państwami socjali­
stycznymi, pomaga swoim 
przyjaciołom, którzy wkroczy­
li na drogę marksizmu-leni- 
nizmu, ujęli władzę w swoje 
ręce i pomyślnie budują pań­
stwa socjalistyczne. Ludzie ra 
dzieccy gotowi są ostatnim 
kęskiem chleba po bratersku 
po dzielić się z nimi.W zakończeniu mówca oś­wiadczył:Czego boją się teraz wrogo­wie marksizmu-Ieninizmu. te­oretycy burżuazyjni, imperia­liści? Boją się tego, że z każ­dym rokiem umacnia się ra­dzieckie państwo socjalistycz­ne i cały obóz socjalistyczny, że w Związku Radzieckim nie­ustannie podnosi się poziom życia narodu, z czego cieszą się masy pracujące wszystkich krajów. Im bardziej będziemy podnosili poziom życia naro­du, tym silniej przenikać bę­dą idee socjalizmu do świado­mości narodów wszystkich krajów kapitalistycznych, idee socjalistycznej przebudowy społeczeństwa na podstawie teorii marksistowsko-leninow­skiej.

„Grzegorzowi". Po wyzwole-niu od jesieni 1945 do paź­dziernika 1948 r. Jaroszewiczrzekomo miał na terenie War szawy i Wrocławia brać udział w organizacjach, których ce­lem było obalenie ustroju Pol­ski Ludowej. W okresie tym miał on działać - w tzw. gru­pie pracowniczej, złożonej z b. pracowników i współpracowni­ków „dwójki" wspólnie z Le­chowiczem.
Przeciw reżimowi Battisty

Rozruchy na Kubie
NOWY JORK (PAP)

13 bm. w stolicy Kuby — Hawa-. 
nie rozpoczęły się potężne roz­
ruchy przeciwko znienawidzone­
mu reżimowi prezydenta Battisty, 
który w drodze zamachu stanu 
objął władzę w marcu 1952 roku.

Powstańcy rekrutujący się w 
większości ze studentów zaatako­
wali pałac prezydencki przy uży­
ciu broni maszynowej. Jednocześ­
nie w wielu punktach stolicy wy­
buchły walki uliczne powstańców 
z siłami porządkowymi. W chwili 
ataku na pałac, Battista wraz z ro­
dziną znajdował się w nim. Straż 
pałacowa stawiła jednak czoło po­
wstańcom, a niezadługo po tym 
przed pałac zajechały czołgi i sa­
mochody pancerne idąc w sukurs 
oblężonemu przez powstańców Ba. 
ttiście Walka pomiędzy powstań­
cami a wojskiem i policją trwała o- 
koło 4 godzin. Ogółem poległo w 
walkach ponad 40 osób, a setki od­
niosło rany.

Przypuszczalnie poległ przywód- 
ca powstania.

Rozruchy na Kubie wywołały o- 
gromne zaniepokojenie w Wa­
szyngtonie, a Departament Stanu 
pozostaje w ustawicznym kontak­
cie ze swą ambasadą w Hawanie.

Stan wyjątkowy w Indonezji
Hałła — kandydatem prawicy

DŻAKARTA (PAP)W czwartek rano premier Ali Sastroamidjojo i wicepre­mier Icham Cholid udali się do rezydencji prezydenta republi­ki i oznajmili mu oficjalnie o rezygnacji gabinetu. Sukarno przyjął dymisję i w pół godzi-ny później po naradzie z sze­fami sił bezpieczeństw’a i przy­wódcami politycznymi, prokla­mował stan wyjątkowy w In- donezj i.
Min. Lloyd
za kontrolą ONZ

LONDYN (PAP)W przemówieniu z okazji o-twarcia debaty w Izbie Gmin nad sprawami Bliskiego Wscho du minister spraw zagranicz­nych Brytanii Selwyn Lloyd sprecyzował poglądy swego rządu na temat terytorium Ga­zy. Wypowiedział się on zdecy­dowanie za utrzymaniem tego terytorium pod kontrolą mię­dzynarodową . sprawowaną przez ONZ. Lloyd podkreślił, że rząd jego uważa zatokę Akaba za międzynarodową dro gę wodną.„Jeżeli Egipt przyjmie 6 za­sad uchwalonych przez ONZ — powiedział minister — myślę, że uregulowanie konfliktu jest możliwe”. Dodał on jednocześ­nie, że „w wypadku nieprzejed nanego stanowiska Egipcjan, użytkownicy Kanału Sueskiego będą mogli szukać rozwiązania zastępczego w postaci super- tankowców oraz nowych ruro­ciągów”.
Nowe ceny
nawozów sztucznych

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje CRS „Samopo­

moc Chłopska” ,od 1 kwietnia br. 
GS sprzedawać będą nawozy sztUcz 
ne po następujących cenach za 
100 kg: saletrzak 20,5 proc. — 180 
złotych: azotniak 20.5 proc. — rów­
nież ISO zł, saletra wapń. 15,5 proc. 
— 190 zł, siarczan anionu 20,5 proc. 
— 171 zł, superfosfat mineralny —
SG zł, tomasyna 
zł, sól potasowa 
magnezja-kainit 
wapno palone.

15—17 proc. —
40 proc. — 108
15 proc. — 38
mielone — 24

kreda nawozowa — 14 zł.

n 
Zł, 
zł, 
zł,

W sprawie kwiatów

Ogłaszając swą decyzję w przemówieniu radiowym do na rodu, Sukarno oświadczył, że wprowadzenie stanu wyjątko­wego „stało sie konieczne ze względu na krytyczną sytua­cję w kraju”.Od czwartku rana Sukarno — jako naczelny dowódca sił zbrojnych Indonezji — spra­wuje kontrolę militarną nad całym krajem. Prezydent u- prawniony jest także do wy­dawania zarządzeń regulują­cych sprawy bezpieczeństwa wewnętrznego.14 bm. Sukarno poprosił Sa­stroamidjojo i jego ministrów o sprawowanie swych obowiąz ków aż do czasu utworzenia nowego rządu. Prezydent do­dał, że w najbliższym czasie wyznaczy kandydata na nowe­go premiera.Opuszczając po kilku godzi­nach salę, w której odbywała się narada, Sastroamidjojo po­wiedział korespondentowi a- gencji Associated Press: „Po raz pierwszy od wielu miesięcy będę mógł się tej nocy wy­spać”.
* * •NOIFF JORK (PAP)

Korespondent agencji „United 
Press” w Dżakarcie sugeruje, po­
wołując się na „wiele kół poli­
tycznych”, że „jedynie b. wice, 
prezydent Hatta mógłby przywró­
cić jedność w narodzie”, gdyby 
został premierem nowego rządu.

Kandydaturę Hatty wysuwa jut 
od stycznia prawicowa partia 
Masjumi.

Nasze 
ratownictwo okrętowe 
zyskuje uznanie u obcych

GDYNIA (PAP)
Od kilku dni ekipa ratow­

ników morskich PRO w Gdy­
ni prowadzi badania wraku 
angielskiego statku ,,Victorla 
City", leżącego na dnie Mo­
rza Północnego. Angielska 
jednostka zatonęła w ub. ro­
ku po zderzeniu ze statkiem 
wrłoskim. a załoga została wy 
ratowana przez polski moto­
rowiec ..Orłowo". Po przepro­
wadzeniu wstępnych badań, 
dyrekcja PRO odpowie arma­
torowi angielskiemu czy po­
de j mie się wydobycia statku.

Dyrekcja PRO otrzymała 
ponadto ofertę jednego z 
armatorów norweskich na 
podjęcie wydobycia wraków 
3 statków, leżących niedale­
ko wybrzeży Norwegii.

PEKIN (PAP)
Ukazujący się w Szang­

haju dziennik „W anweipao“ 
zamieścił artykuł Teng 
Tsou-minga pt. „Po wysłu­
chaniu przemówienia prze­
wodniczącego Mao Tse-tun- 
ga“ na posiedzeniu Rady 
Państwowej.

Teng Tsou-ming ograni­
cza się do zagadnień związa 
nych z polityką: „Niech roz 
kwitają wszystkie kwiaty, 
niech współzawodniczą wszy 
stkie szkoły'1, o której to po 
lityce mówił przewodniczący 
Mao Tse-tung.

Polityka ta ma według au 
tara dwa, aspekty. Z jednej 
szrony, dzięki wynikom o- 
siągniętym w dziedzinie go 
spodarezej. politycznej i kul 
turalnej przebudozoa socja­
listyczna odniosła, decydują 
ce zwycięstwo, rozrosła, po­
ważnie świadomość politycz 
na obywateli chińskich i 
dlatego trzeba dać ludziom 
możność wypowiedzenia się. 
Będzie to korzystne dla roz­
woju nauki i kultury Trze­
ba umożliwić, dyskusję mię­
dzy przedsiawifrelami my­
śli materia,łistyezne i a przed 
stawicielami 'myśli ideali­
stycznej. Prawda ma tę ce­
chę, ze im w’y ei się nad nią 
dyskutuje, tym staje się wy

Jeśli zaś istnieje drobna bur 
żuazja — musi też istnieć 
myśl drobnoburżuazyjna. Lu 
dzie, którzy myślą, chcą swe 
myśli wyrażać.

Jeśli myśli te obiektywnie
istnieją nie dą się ich
stłumić metodą administra­
cyjnych rozkazów, ani dro-
gą ucisku, 
sprzeczności

Dlatego też 
ideologiczne

raź. nejsza. Ro wnież 
ce musi być miejsce 
nych stylów.

Z drugiej strony,

w sztu 
dla róż

mimo
zwycięstw na różnych fron 
łach, Chiny są wciąż jeszcze 
krajem zacofanym pod 
względem gospodarczym i 
kulturalnym. Pod względem 
klasowym przewagę ma 
wciąż jeszcze drobna bur- 
żuazja.

Przewodniczący Mao Tse- 
tung podkreślił w swym 
przemówieniu, że Chiny dzi­
siejsze pozostają nadal kró­
lestwem drobnej burżuazji.

miedzy proletariatem, bur- 
żuazją i drobną burżuazją 
muszą wyjść na powierz­
chnię. Trzeba je rozwiązać 
w sposób właściwy. Sprzecz 
ności te występują we­
wnątrz społeczeństwa i naj 
właściwszym sposobem ich, 
rozwiązania jest polityka 
„wszystkich kwiatów i wszy 
stkich szkół" — w dziedzinie 
filozofii, nauki, literatury i 
sztuki. Polityka ta. oznacza, 
że wszystkie kwiaty, nawet 
chwasty i kwiaty nieuży­
teczne, mogą się rozwijać.

Systemy idealistyczne ma 
ją w sobie, pewne rozsądne 
elementy, które warto „wy­
ciągnąć". Krótko mówiąc — 
w naszym wielkim kraju mo 
gą kwitnąć wszystkie kwia 
ty, pod warunkiem, jednak, 
aby nie było tajnych, organi 
zacji i klik kontrrewolucyj­
nych. Wśród różnych szkól 
jest dziś wielu, idealistów. 
Niemniej jednak będąc ideą 
listami popierają oni poli­
tycznie socjalizm. A wiec 
sprzeczność ta jest sprzecz­
nością tkwiącą wewnątrz 
społeczeństwa. Sprzeczność 
te możemy 'rozwiązać tylko 
posługując się metodą per­
swazji i przekonywania, 
czyli posługując się metodą 
krytyki. Nie wolno nie czy­
nić równicy miedzy sprzecz­
nościami działającymi we- 
wua/lrż społeczeństwa, a 
sprzecznościami, jakie istnie 
ją między nami i naszymi 
wrogami. Jeśli dopuścimy

do pomieszania tych dwóch 
pojęć — popełnimy poważne 
błędy polityczne.

Nie powinniśmy jednak 
zaniedbywać i drugiego a- 
spektu zagadnienia. Nie tył 
ko kwiaty mają kwitnąć i 
szkoły wypowiadać się: w 
formule tej polityki zawarte 
są także krytyka i współza­
wodnictwo. W ogrodzie wy­
rywa się chwasty, które 
przeszkadzają rozwijaniu się 
pięknych kwiatów. W polity 
ce współzawodnictwa, róż­
nych szkól pozwala się zwo­
lennikom idealizmu głosić 
swe poglądy, ale poddaje się 
je krytyce.

Tak więc — pisze Teng 
Tsou-ming—przewodniczący 
Mao Tse-tung traktuje kry­
tykę jako leczenie choroby 
w celu uzdrowienia pacjen­
ta, a nie jako metodę u- 
śmiercania człowieka. Ten 
duch leczenia choroby w ce­
lu uratowania pacjenta po­
winien zawsze być naszą za, 
sadą podczas krytyki i sa­
mokrytyki.

Ale żeby móc wyleczyć, 
trzeba przede wszystkim po 
stawić diagnozę. Krytyka i

Konkurent „Stomi!a“
w rozbudowie

RZESZÓW (PAP)W Zakładach „Dębica” do­biega końca budową nowej, dużej hali produkcyjnej, w której znajdzie pomieszczenie kilka działów produkcyjnych. W hali tej w najbliższych dniach rozpocznie się montaż urządzeń importowanych z NRD i Anglii.Pod koniec 5-latki zakła­dy mają być największymi te­go typu w kraju, produkują­cymi blisko 1.8000 tys. sztuk opon samochodowych i moto­cyklowych rocznie.

dyskusja to stosowanie
lekarstwa w celu wyleczenia 
choroby. Równoległy roz- 
kwft, swoboda wypowiada­
nia się, współzawodnictwo i 
krytyka —- to dialektyka. 
Dialektyka marksistowska 
jest prawdą, jest metodą 
właściwego postępowania z 
filozofią, .nauką, literaturą 
i. sztuką. A jednocześnie jest 
praktyczną metodą wła­
ściwego postępowania z 
wewnętrznymi sprzecznością 
mi, właściwego analizowania 
problemów i ich rozwiązywa 
nia. Tak więc, polityka 
„wszystkich kwiatów“ jest 
zastosowaniem dia,lektyki w 
dziedzinie filozofii, nauki, 
literatury i sztuki."

Oj, ta angielska tradycja!
Nago przez Piccadilly

LONDYN (PAP)
Młoda, naga dziewczyna odbę­

dzie przejażdżkę na koniu po uli­
cach Londynu, czyniąc zadość tra­
dycji lady Godiva. Otóż, jak głosi 
legenda, przed 9 wiekami przystoj­
na dziewoja, żona hrabiego Che- 
steru, Leofryka na życzenie swo­
jego męża zgodziła się przejechać 
nago przez miasto Coventry, aże­
by w ten sposób zaprotestować 
przeciwko podwyżce podatków.

I^ady Godiva okryta była dłu­
gimi spUtami blond włosów, a po­
za tym posiadała na sobie jedynie 
strój przypominający przysłowio­
wy listek figowy. Podczas, gdy na 
osobiste żądanie legendarnej bo­
haterki w czasie jej parady przez 
miasto wszyscy mieszkańcy zgo­
dzili się na pozostanie w domach, 
młoda dziewczyna, która uczyni 
zadość tradycji, sama wybrała so­
bie czas parady w tej porze dnia, 
kiedy ruch na ulicach jest naj­
większy. Trasa jej konnej prze­
jażdżki w towarzystwie eskorty 
policji przebiegać będzie między 
innymi przez najbardziej ruchliwą 
ulicę. Piccadilly.
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...Czym są te Indie, którym się oddałem bez reszty, które wciągnęły mnie do walki bu­dzącej tak głębokie uczucia w naszych sercach? Pierwszą po­budką, jak sądzę, była duma, tak indywidualna jak i naro­dowa, a także wspólne wszyst­kim ludziom dążenie przeciw­stawienia się obcemu panowa­niu, uzyskania wolności życia na swój sposób. Wydawało mi się czymś potwornym, że kraj tak wielki jak Indie, posiada­jący tak bogatą i niezapomnia ną przeszłość, może być przy­kuty do leżącej daleko wyspy, pragnącej narzucić mu swoją wolę. Jeszcze bardziej potwor­ne było to, że ten przymusowy związek zrodził nędzę i poni­żenie. Już sam ten fakt wystar ezył dla mnie i dla wielu in­nych, by podjąć walkę......Czy ja znam Indie? Ja, który chcę wymazać tyle z ich przeszłości. Tego, co można by, co trzeba by wymazać było wie­le; ale z pewnością Indie nie mogły być tym, czym niewątpli wie były i nie mogłyby zacho­wać ciągłości kulturalnej przez tysiąclecia, gdyby nie posia­dały czegoś bardzo żywotnego i trwałego, czegoś drogocennego. A czym właściwie było to ,,coś“?...Coś z tej przedziwnej ży­wotności, z którą spotkałem się w Chinach, odnajduję w naro­dzie indyjskim.(...) Jeśli posia­damy tę żywotność, to nie mamy się czego obawiać. Jeżeli brak jej całkowicie, wówczas wszyst
Mój pierwszy sposób podej­ścia do problemów życiowych był bardziej lub mniej nauko­wy z domieszką tego taniego optymizmu, jaki dawała nauka XIX i początku XX wieku. Re­ligia, tak jak ją praktykują i przyjmują nawet myślący lu­dzie, obojętne czy hinduska, ma hometańska, buddyjska czy chrześcijańska nie pociągała mnie. Wydawała mi się ona zbyt ściśle związana z zabobo­nem i dogmatycznymi wierze­niami, a poza tym z na pewno nienaukową metodą rozwiązy­wania problemów życia. Było w niej coś magicznego, coś z bez­krytycznego wierzenia, coś po­krewnego z „nadprzyrodzo­nym"...W rzeczywistości interesu­ję się tym światem, t y m ży­ciem, a nie jakimś innym świa tern lub przyszłym życiem. Nie wiem czy istnieje dusza lub ży­cie pozagrobowe, choćby nie wiadomo jak ważne były te kwestie, nie zajmują mnie one zupełnie.....Studiowanie Marksa i Leni­na wywarło olbrzymi wpływ na moją świadomość i dopomo­gło mi ujrzeć historię oraz bie­żące wydarzenia w nowym świetle. Długi łańcuch wyda­rzeń historycznych i rozwoju społecznego nabrał dla mnie znaczenia, konsekwencji, a przyszłość przestała być mrocz na......Nie ulega dla mnie wątpił wości, że rewolucja radziecka posunęła w ogromnym stopniu społeczeństwo ludzkie naprzód wznieciła wielki płomień, któią nie da się zagasić i położyła

OJCZYŹNIE kie nasze wysiłki polityczne i postulaty są sztuczne i daleko nas nie zaprowadzą. Nigdy nie pragnąłem dokonać jedynie pewnych zmian politycznych, które mniej więcej pozostawiły­by nasz naród w tej samej sy tuacji, z nieznaczną może tyl­ko poprawą. Czułem, że posia­da on olbrzymie zapasy uciska­nej energii i pragnąłem wyzwo lić je, aby naród poczuł się zno wu młody i pełen sił. Współ­czesne Indie nie mogą odgry­wać drugorzędnej roli na świe cie. Albo będą one znaczyły bar dzo wiele, albo w ogóle nic. Żadna pośrednia pozycja nie zadowala mnie...Czasami, gdy zbliżałem się do miejsca manifestacji docho­dziło mnie echo okrzyków po­witalnych: „Bharat Matą ki 
Jul" — „Zwycięstwo dxa Matki Indii“. Zapytywałem wtedy nie spodziewanie zebranych, co wła ściwie chcą wyrazić przez ten okrzyk, kto jest tą „Bharat 
Mata", Matką Indii, której zwycięstwa pragną. Moje pyta nie wzbudzało wesołość i zdzi­wienie, a później nie wiedząc jak odpowiedzieć na nie, spo­glądali na siebie i na mnie. Py­tałem dalej natarczywie. W końcu jakiś śmielszy chłop związany od niezliczonych po­koleń z tą ziemią, odpowiedział, że mieli na myśli „dharti" — tę wspaniałą ziemię hinduską......Matka-Indie to w istocie są owe milionowe masy narodu i zwycięstwo dla niej oznacza je­go triumf.
O SWEJ FILOZOFII ŻYCIA podwaliny pod tę nową cywili­zację, do której zmierza cały świat...Jak przedziwny jest umysł ludzki! Mimo niezliczonych u- padków na przestrzeni wieków człowiek poświęcał swe życie i wszystko, co uważał za drogie, idei, prawdzie, wierze, ojczyź­nie i honorowi. Ideał może ule­gać zmianie, ale pozostaje zdol ność do samopoświęcenia i dla­tego można wiele wybaczyć człowiekowi i nie wolno stracić wiary w niego. W najcięższym położeniu nie traci on swej god ności i wiary w wartości, któ­rym hołduje. Zabawka w rę­kach potężnych sił przyrody, znacząc w ogromie wszechświa ta mniej od garstki prochu, wyzwał on te siły i swym re­wolucyjnym umysłem pragnie je podporządkować. Bez wzglę­du na to, czy istnieją bogowie, jest coś prawdziwie boskiego w człowieku, tak zresztą, jak jest w nim coś diabelskiego.Przyszłość jest nieznana, to prawda. Ale możemy dostrzec kawał drogi wiodącej w nią i możemy wkroczyć pewnie na tę drogę pamiętając, że cokol­wiek by się zdarzyło nie może to złamać ducha człowieka, któ ry przeżył już tyle niebezpie­czeństw, nie zapominając i o tym, że życie mimo wielu bra­ków i trudów jest radosne i piękne, a także, iż wiedząc j a k to czynić, zawsze możemy po- mawać owo zadziwiające drze- o życia....

(J. Nehru „Odkrycie Indii", 
spolszczył I. Kr.)

TAŃCZĄCE
INDIE

*
Ludność Indii kocha taniec, 
który nader często jest mo­
tywem starych, przepię­
knych rzeźb w świątyniach,, 
grotach i pałacach, głów­
nym i najładniejszym punk­
tem programu wszystkich 
festynów ludowych, najmil­
szą rozrywką w setkach ty­
sięcy wsi. Każde z licznych 
plemion. za niieszku jących 
Indie, ma swoiste piętno i 
oryginalne tańce. Tańczą 
nawet bogowie, wyrzeźbie­
ni rękoma wspaniałych, ar­

tystów...

Oto „sekcja rytmiczna" zespołu tanecznego z Sathal Pa, 
rugana (Bihar).

fi
U góry: para taneczna ze stanu Orissa.

U dołu: taniec Bolokkai w wykonaniu grupy artystów - 
amatorów z Trarankore-Koczin, kraju smukłych drzezo 

kokosowych.
Zdjęcia: CAF

© TERYTORIUM (bez Kaszmiru)— 3.047.900 km! (Pol­
ska — 311.700 kr.P);

© ILOSC LUDNOŚCI — ok. 400.000.000 (Polska — 
28.030 030);

© BOGACTWA NATURALNE — ruda żelazna (1<4 
zasobów światowych), m ungan, węgiel, nafta, surow­
ce atomowe) boksyt, energia wodna (zasoby naj­
większe w świeciep

© ROŚLINY UPRAWNE—herbata (produkcjanajwyż­
sza W święcie kapitalistycznym), ryż (20 proc. prod. 
światowej), bawełna i in ne. Zbiory 3 do 4 razy w 
roku!Mimo swych olbrzymich 

bogactw, Indie należą 
do krajów, w których 
panuje wszechwładnie 

nędza. Jest to wynik 200 lat 
brytyjskiego panowania na 
Półwyspie Indyjskim. Koloni­
zatorzy w niczym nie byli za­
interesowani. poza jedną je­
dyną chęcią wyeksploatowania 
Indii dla własnej korzyści — 
zarówno w sensie eksn’oato- 
wania ich bogactw, jak i w 
sensie traktowania ich, jako do 
godny rynek zbytu... Nic dziw­
nego. że jeszcze dziś — jak wy 
nika ze statystyk — przeciętna 
długości życia w Indiach wy­
nosi zaledwie 32 lata... W nie­
których okolicach śmiertelność 
dzieci wyraża się cyfrą 150— 
200 na 1.000.

Do dziś dnia np. 80 proc, 
przemysłu indyjskiego znajdu­
je się w obcych rękach, przy 
czym własność kapitału zagra­
nicznego koncentruje się w klu 
czowych przemysłach takich, 
jak: górnictwo węglowe i rud, 
kopalnictwo naftowe, planta­
cje herbaty i bawełny, czy np. 
w handlu zagranicznym.

Sytuacja ta z pewnością nie 
ułatvi'ia Indiom wyjścia z cięż­
kiego stanu, w jakim się zna­
lazły w chwili, gdy powołano 
pierwszy rząd Republiki Indyj 
skiej...

Zrozumiałe, że w tych warun 
kach narodowa burżuazja hin­
duska dąży wszelkimi siłami 
do uniezależnienia się od obce­
go kapitału i jego kontroli Jed 
na tylko skuteczna droga wie­
dzie do tego celu — droga in­
dustrializacji. Jedynie uprze­
mysłowienie kraju w7 oparciu o 
własne środki finansowe, czy 
też w oparciu o pomoc zagra­
niczną bez zobowiązań. Rząd in 
dyjski stara się stosować oby­
dwa sposoby. Tylko państwo, 
posiadające w swym ręku apa­
rat podatkowy, jest w stanie 
środki te zgromadzić w wystar 
czającej ilości. Tylko państwo 
także może sięgnąć po pomoc 
zagranicy. Wiemy, że rząd In­
dii skorzystał zarówno z ra­
dzieckich ofert, jak i zachod- 
nio-niemieckich, celem rozbu­
dowania przemysłu hutnicze­
go. Od niego bowiem zacząć 
wypada w drugiej połowie XX 
wieku industrializację — nie 
ma innej drogi uniezależnienia 
się i zabezpieczenia obronności 
kraju.

Polityka usamodzielniania 
się Indii prowadzona jest w 
sposób planowy. Opracowany 
— drugi już z kolei — plan pię 
cioletni industrializacji Indii 
przewiduje m. in.: zwiększenie 
produkcji stali z 1.300.090 do 
5.000.000 ton, wydobycia węgla 
z 37.000.000 do 60.000.030 ton, 
produkcji nawozów azotowych 
z 90.000 ton do 560.000. Według 
projektu planu, rząd zdobędzie 
środki na jego finansowanie w 
90 proc, z pożyczek wewnętrz­
nych. z podatków oraz z emisji 
pieniądza. 10 proc. — uzyska 
ze źródeł zagranicznych.

Czy sam fakt planowania roz 
woju części gospodarki naro­
dowej Indii, lub też fakt, iż 
Indie, dla umocnienia swej 
niepodległości wybrały drogę 
industrializacji, przypominają­
cą socjalistyczne uprzemysło­

wienie, świadczy 0 socjalistycz 
nym charakterze Indii? Z pew­
nością nie.

O socjalistycznym lub nie- 
socjalistycznym charakterze 
przemian, dokonywających sm? 
w Indiach, świadczyć bowiem 
muszą stosunki własnościowe, 
fakt, w czyim ręku znajdują 
się podstawowe środki produk 
cji i ziemia, świadczyć muszą 
stosunki produkcji. Charakte­
rystyczną pod tym względem 
jest ocena przemian w Indiach, 
dokonana przez Komunistycz­
ną Partię Indii.

„Partia Komunistyczna do­
maga się — czytamy w jed­
nym z dokumentów, opubliko­
wanych w piśmie „New Age” 
— aby wszystkie nowe jednost 
ki ciężkiego przemysłu brały 
koniecznie początek w sekto­
rze publicznym. Sprze­
ciwiamy się temu, by potężne 
fundusze państwowe stawiane 
były do dyspozycji takich mo­
nopolistów (indyjskich — przy 
pisek red.), jak: Tata i Indian 
Iron and Steel Co...”

„Wszystko to nie jest niczym 
innym, jak zmuszaniem narodu 
do płacenia za rozbudowę, z 
której korzyści są zagarniane 
przez monopolistów w formie 
bajecznych zysków.”

W innym miejscu K. P. Indii 
domaga się:

„Potrzeby rozwojowe naszej 
gospodarki wymagają unaro­
dowienia brytyjskich koncer­
nów, zajmujących dominujące 
i strategiczne pozycje w na­
szym przemyśle. Bez unarodo­
wienia tych brytyjskich kon­
cernów, sektor publiczny nie 
może zająć pozycji, którą wi­
nien sobie zapewnić, jeżeli ma 
pokierować uprzemysłowie­
niem.”

Sprawa nie jest więc tak pro 
sta, jak by się to na pierwszy 
rzut oka wydawało...

Problemem kluczowym dla 
tego pięknego i wielkiego kra­
ju jest odpowiedź na pytanie: 
Czym będą Indie, 
dzisiejsza burżuazyjno-demo- 
kratyczna Republika z silnymi 
przerostami feudalizmu i kolo 
nializmu? Czym będą Indie 
jutra?

Na to pytanie odpowie na­
ród hinduski, tworzący swą 
tylowiekową już — historię.

(—)

Tern świat jest świa­
tem dzikich burz, które 
poskramia muzyka pię­
kna.

*
Szczęśliwy jest- ten, 

którego sława nie płonie 
jaśniej od jego prawdy.

*
Świat przelatuje przez 

struny tęskniącego serca 
tak, że rozbrzmiewają 
smutno. *

Kiedy przelewasz łzy 
dlatego, że nie widzisz 
słońca, nie dostrzegasz 
również i gwiazd.
Rabindranath TAGORE



POZNAŃSCY PLASTYCY 
NA „KRZYWYM KOLE"

óF + R to Forma, Farba, Faktura i Fantastyka plus 
Realizmf?), czyli abstrakcjonistyczna plastyka wystawio­
na w Klubie „Krzywego Koła11 w Warszawie przez grupę i 
młodych plastyków poznańskich. Na zdjęciu: Rzeźba ta 
nie ma tytułu. Może słusznie? Autorem jest J. Boss-Go- 

sławski.
Takim podpisem zaopatrzyła CAF reprodukowane zdję­
cie. Oczywiście informacja co na j m nie ] niepełna, 
bo choćby o wieku poznańskich plastyków z grupy ^FAR 
niewiele mógł CAF-ista powiedzieć. Zdjęcie za to ładne.

CAF — fot. Tymiński;

Na „Giełdzie pracy" WielkopolskiArtykuły „Głosu” o proble­mie przejściowego bezrobocia w Polsce i w Poznaniu wywo­łały zrozumiałe zainteresowa­nie wśród mieszkańców na­szego miasta. Otrzymaliśmy wiele listów. Dosyć charakte­rystyczne jest jednak to, że pewna część naszych kores­pondentów nie zgadza się z wywodami autora cyklu „Czło wiek nie może żyć bez pra­cy”.Nie ma w tej chwili potrze­by powtarzania argumentów, które — w odpowiedzi na su­gestie jakoby bezrobocie by­ło w Poznaniu zjawiskiem sta łym — zawarliśmy już w po­przednich artykułach. Tym ra zem — chodzi nam raczej o ukazanie tego zagadnienia na terenie Wielkopolski.
Jeszcze raz - kobietyTu i ówdzie dają się sły­szeć pesymistyczne wypowie­dzi o „widmie bezrobocia”, które już wkrótce obejmie po noć całą Wielkopolską. Nie wiem, czy są w naszym wo­jewództwie ludzie, którym za­leży na wywołaniu swego ro­dzaju paniki. Nie ulega jed­nak wątpliwości, że takie plot ki — inaczej nie umiem te­go nazwać — czynią wiele złe go: przede wszystkim odbie­rają ludziom wiarę w przy­szłość.
Fanlazja staje się 
rzeczywistością

Wyzwolenie energii atomowej 
pozwala na bliskie urzeczywi­
stnienie fantastycznego do nie­
dawna pomysłu budowy wielkiej 
magistrali kolejowej, łączącej z 
sobą Związek Radziecki, Chiny i 
Indie. Podczas kiedy ZSRR i Chi­
ny rozwiązały ten problem przez 
oddanie niedawno do użytku li­
nii kolejowej Ułan Ude — Pekin, 
dla Indii zagadnienie to pozosta- 
je nadal otwarte. Mają one bez­
pośrednie połączenie z Chinami 
tylko przez drogi karawanowe i 
samochodowe via Tybet i Bur- 
mę do Chin. Zbudowanie między 
narodowej magistrali, po której 
mknęłyby pociągi pędzone ato­
mem, stworzy wszechstronne moż 
liwości wymiany między tymi 
trzema krajami. Trasa nowej ma­
gistrali biegłaby od jeziora Issyk- 
kul w ZSRR, przez chińską .pro­
wincję Sinkiang, do Delhi.

Kiedy śmiały projekt zostanie 
zrealizowany, jeszcze nie wiado­
mo, gdyż do rozpoczęcia wstęp­
nych prac potrzeba wszechstron­
nych i żmudnych wysiłków wielu 
uczonych i inżynierów.

Cj^GS U — Str. 4

Oczywiście, zwalnianie lu­dzi z niepotrzebnie rozbudo­wanej administracji wywołu­je niejednokrotnie szereg nie­porozumień, jednakże żadne z nich nigdy nie urośnie do pro blemu społecznego. W Wiel- kopolsce nie ma takiego nie­bezpieczeństwa.Rzecz prosta — istnieją tru dności w zatrudnianiu. Naj­więcej kłopotu mają powia­towe oddziały zatrudnienia z kobietami. Podobnie, jak w Po znaniu — oddziały te zareje­strowały w niektórych wypad kach paręset kobiet poszuku­jących pracy.W przeważającej większości są to kobiety zamężne. Trud­na sytuacja materialna, czę­sto niskie zarobki mężów zmu szają je do szukania pracy. Ale — to trzeba silnie pod­kreślić — nie są to kobiety 
zwolnione z administracji. Tych jest w Wielkopolsce bar dzo niewiele. Wynika to prze­de wszystkim z tego, że do powiatów nie dotarła jeszcze fala zwalniania, przy czym nie przewiduje się, by w ogó­le nastąpiła w szerszym za­kresie.Oto kilka przykładów: w Śremie zarejestrowano 159 ko biet poszukujących pracy, w Gnieźnie — 200, w Kaliszu — 665.Cyfry te nie powinny jed­nak nikogo wprowadzać w ja­kiś pesymizm. Praca bowiem jest, albo — w rezultacie za­stosowania funduszu interwen cyjnego — będzie w najbliż­szym czasie.Fundusz interwencyjny przy dzielono w Śremie m. in. Wy­twórni Obuwia Filcowego, co umożliwi tej fabryce zatrud­nić około 200 kobiet: podobnie sytuacja na tej „giełdzie” pra cy przedstawia się w innych miastach i miasteczkach Wiel­kopolski: w Kaliszu, Gnieź­nie, Ostrowie.

Rady bez radyW działalności ludzi i or­ganów odpowiedzialnych za los ludzi poszukujących pra­cy — można jednak bez więk szego wysiłku doszukać się pewnych cieni. Nie wszystko — niestety — świeci blas­kiem.Wiele zarzutów łnożna wy­sunąć ood adresem tereno­wych rad narodowych. Często ; wvkazuia one nie tylko bez- j wład, ale także jakieś znie­czulenie i obojętność na ludz­kie, życiowe sprawy. To jest niebezpieczne.W Lesznie na przykład Za­kłady Galanterii Metalowej mają szanse powiększyć pro­dukcję i zatrudnić wiele no­wych ludzi. Chodzi tylko o to, by miejscowa PSS zeodzi- ła się na przeniesienie swoich j biur do innego, przygotowa- ‘ nego już i odpowiedniego lo­

Demokratyzacja - problem międzynarodowyVT awet uważny czytelnik •* gazet odnieść może wraże nie, że powtarzane w różnych językach świata słowo „demo kratyzacja” zostało utworzone na użytek wyłącznie Polaków. Demokratyzacja i Polska, to dwa pojęcia. W umysłach znacznej większości ludzi ko­jarzą się jednak one w j e d n o. Niemało jest również ta­kich, którzy tak skonstruowa ne pojęcie „polskiej demokra­tyzacji” uważają za wyoraco- wany, sprawdzony i godny po lecenia wzór dla pozostałych krajów socjalizmu.Takie stawianie sprawy wy nika moim zdaniem przede wszystkim ze skąpości poda­wanych przez naszą prasę in­formacji z ZSRR i krajów de mokracji ludowej oraz z za­mierzonej, czy też nie, tenden cyjności niektórych wystą­pień publicystycznych. Rów­nie rzadko zwraca się uwagę na fakt, że demokratyzacja — jeśli wolno użyć takiego po równania — jest dzieckiem historycznego XX Zjazdu KPZR.Przeprowadzona na . XX Zjeździe krytyka kultu Stali­na nie była bowiem tylko po tępieniem samego zjawiska kultu. Podjęto przecież jed­nocześnie cały zespół demo­
kratycznych środków prze­zwyciężenia i usunięcia z so­cjalistycznego systemu ra­dzieckiego zakłamania i wy­paczeń. To wskazywało od ra­
kalu. Dopóki bowiem „siedzi” na terenie ZGM — te nie mogą nawet myśleć o rozsze­rzeniu produkcji.Miejska Rada Narodowa wy daje się jednak zupełnie bez­silna. Nie Umie sobie pora­dzić. Wystarczył mały szan­taż ze strony ludzi kierują­cych PSS („natychmiast zre­zygnujemy z pracy”), by zu­pełnie sparaliżować MRN w Lesznie.Oto drugi przykład: W Kęp­nie istnieją Zakłady Przemy­słu Sportowego. Zakłady te także mają możliwość poważ­nego rozszerzenia produkcji. I tu chodzi tylko o jeden lo­kal: trzeba dać mieszkanie je­dnej rodzinie, mieszkającej na terenie ZPS.Trudno uwierzyć, by nic nie można było zrobić w tej spra­wie...

Wojciech Tyblewski.

Zamiast 
wężów morskich 
- szukamy YetiDELHI. Jak podaje agencja Reutera, do Nepalu udał się milioner amerykański z Te- xasu Tom Slick, który chce urządzić polowanie na Yeti — człowieka śnieżnego, żyjące- go według opowiadań miej­scowej ludności, v.’ Himala­jach.Slick ma nadzieję, iż bę­dzie pierwszym cziowiekiem, któremu uda się pojmać ową tajemniczą, włochatą bestię. Dotychczas bowiem wielu lu­dzi mówiło, że widziało Yeti lecz nie mogło go złowić. Slick otrzymał już od rządu nepal­skiego pozwolenie na wypra­wę. W podróży towarzyszyć mu będzie siedmiu pasterzy himalajskich — Szerpów. CAF — fot. Pieńkowski

zu na początek nowego okre­su w rozwoju socjalizmu. Międzynarodowe znaczenie XX Zjazdu przesądziło też o charakterze demokratyzacji, która stała się w tym samym stopniu problemem radzie­ckim, co międzynarodowym. Jej postępy zależą nie tylko od dobrej woli ludzi. Rów­nież od tego, czy w danym kraju formy demokratyczne­go współżycia ludzi, nawyki demokratyczne były rozwinię te.Przekonują się o tym od czasu do czasu choćby nasi tu ryści. którzy np. z niedowie­rzaniem stwierdzają, że roz­wój rzemiosła i drobnego prze mysłu prywatnego w NRD (co w naszych warunkach uwa­żane jest za zdobycz demokra tyzacji) nie był i nie jest wca­le hamowany.Chociaż demokratyzacja jest zjawiskiem względnym, to występuje ona jako zjawi­sko we wszystkich kra jach socjalizmu. Wszędzie ob­serwuje się wzmożoną aktyw ność mas oraz wysiłki władz państwowych, zmierzające «do aktywnego włączenia do bu­downictwa socjalistycznego możliwie najszerszych warstw ludności. Błędem byłoby uwa żać, że demokratyzacja prze­biega we wszystkich krajach równomierni. To jest niemo­żliwe. Różne są w różnych krajach warunki, różne są w każdym kraju nawyki demo­kratycznych form życia. Już to wskazuje, że demokratyza cja jest i będzie w każdym kraju procesem długotrwa­łym.Nie ma też i nie może być jakiś schematów na ukształto wanie demokratycznych sto­sunków. Stąd nie dziwi nas, że demokratyzacja np. w Związku Radzieckim rozpoczę la się od zawężania central­nego planowania. Kołchoźni­cy otrzymali większą swobo­dę zarządzania swymi gospo­darstwami. Republikom związ kowym i autonomicznym prze kazano wiele uprawnień znaj­dujących się dotychczas w ge stii rządu ZSRR.W Bułgarii proces demo­kratyzacji rozpoczął się od decentralizacji planowania w rolnictwie. Rząd Czechosłowa cji zwiększył znacznie kom­petencje organów władzy pań stwowej Słowacji. W Niemiec kiej Republice Demokratycz­nej rozszerzono znacznie uprawnienia terenowych sa­morządów, odpowiedników na szych rad terenowych, ogra­niczono do obecnie aktualne­go minimum planowanie w go spodarce państwowej, spół­dzielczej i prywatnej.Rządy CSR i NRD przystą­piły także do rozwiązywania podstawowego chyba dziś za­gadnienia dla wszystkich kra­jów socjalistycznych: w jaki sposób powiązać planowanie i kierowanie gospodarką z ta­ka kontrolą i inicjatywą robo-
Najmłodsi 
repatrianci

Do licznych punktów repa­
triacyjnych stale przybywa^, 
ją coraz to nowi ludzie. 17 
punktach repatrianci prze­
bywają do momentu otrzy­
mania mieszkania i pracy. 
W pierwszych dwóch mie­
siącach br. wróciło z ZSRR 
do kraju 15 tys. repatrian­
tów. Na zdjęciu: Punkt re­
patriacyjny otwarty w stycz 
niu br. w byłym ośrodku 
szkolenia W RN we Wrocla- 
wiu, prowadzi również wła­

sne przedszkole. 

tników, aby wszystkie biuro­kratyczne wypaczenia zosta­ły wykryte i zlikwidowane? Problem ten jak ■wiadomo jest jak najbardziej aktualny rów nież w naszym kraju. Środki i drogi do jego rozwiązania są w poszczególnych krajach różne. Czechosłowacja szu­ka dróg rozwiązania tego problemu poprzez związki za­wodowe. Nowe uprawnienia, po części podobne do upraw­nień naszych rad robotniczych otrzymują tu rady zakładowe. W NRD podniesieniu udziału robotników’ w zarządzaniu za kładami pracy i rozwinięciu kontroli oddolnej służy pro­jekt Komitetu Centralnego SED o tworzeniu w zakładach pracy komitetów fabrycznych.Praktyka demokratyzacji w różnych krajach potwierdza naszą październikowy tezę, że niekoniecznie to, co jest do­bre w jednym kraju, musi aku rat w tej formie dobrze słu­żyć rozwojowi innego kraju.Życie potwierdza, że demo­kratyzacja leży w interesie narodów budujących socja­lizm. Leży tym samym w in­teresie socjalizmu.T. A. Kaczmarek
Czy przemysł chemiczny 

będzie 

naszym przemysłem narodowym
(Wywiad z nowym ministrem przemysłu chemicznego — 

Antonim Radlińskim).

— Spotykamy się niejednokrotnie z twierdzeniem, że przemysł 
chemiczny ze względu na nasze możliwości surowcowe powinien 
stać się polskim przemysłem narodowym. Jakie jest zdanie Pana 
Ministra w tej sprawie?— Twierdzenie takie jest niewątpliwie słuszne. Kraj nasz posiada pełne zaplecze surowcowe dla rozwoju przemysłu chemicznego. Dla przykładu wymienię tu chociażby takie su­rowce mineralne, jak: sól, kamień wapienny, baryty, siarka, sole potasowe... A co najważniejsze — posiadamy surowiec podstawowy dla przemysłu organicznego, tj. węgiel. Mamy więc wszelkie dane do rozwinięcia przemysłu chemicznego tak, aby w przyszłości stał się on naszym przemysłem naro­dowym.

Dotychczas kładliśmy nacisk przede wszystkim na rozbudowę prze­
mysłu hutniczego, zaniedbując tym samym w pewnym sensie prze­
mysł chemiczny. Rok bieżący prawdopodobnie ma przynieść w tym 
względzie pewne zmiany.— Istotnie, rok bieżący będzie rokiem przełomowym w przemyśle syntezy chemicznej. Jeszcze w tym roku zakoń­czona zostanie budowa szeregu szczególnie ważnych inwesty­cji w największych zakładach przemysłu chemicznego. Prze­widuje się też budowę nowych zakładów.

— Czy w związku z tym powstaną nowe, nie istniejące jeszcze u nas 
działy produkcji?— Tak. W zakresie syntezy chemicznej uruchomimy po raz pierwszy w Polsce trzy nowe asortymenty produkcji. W Oświęcimiu produkować będziemy na szerszą skalę polichlo­rek winylu (PcW). Są to masy surowcowe, popularnie nazy­wane plastikami, służące m. in. ' do wyrobu odzieży nieprze­makalnej, płaszczy itp. W Zakładach Azotowych w Tarnowie zostanie uruchomiona produkcja „kaprolektamu”. Będzie to półprodukt, używany do produkcji włókien syntetycznych o właściwościach stylonu. Kombinat kędzierzyński produkować będzie mocznik, który używany jest zarówno do wyrobu tzw. tłoczywa na masy plastyczne, jak też do produkcji niezmier­nie cennych nawozów, zawierających 44 proc, azotu. Poza tym dzięki nowym inwestycjom, w Kędzierzynie podwojona zo­stanie produkcja nawozów sztucznych.Do bardzo poważnych inwestycji, prowadzonych obecnie w przemyśle syntezy chemicznej, należy budowa wytwórni kauczuku syntetycznego w Oświęcimiu, której uruchomienie nastąpi prawdopodobnie w roku 1959. Oczywiście, wymieni­łem tu tylko ważniejsze inwestycje.

— Jak wiadomo, w krajach zachodnich kolosalną rolę w życiu go­
spodarczym odgrywa przemysł tworzyw sztucznych. Polska pod tym 
względem pozostawała daleko. Czy można wiedzieć, jaki będzie 
udział przemysłu tworzyw sztucznych w ogólnych inwestycjach 
przemysłu chemicznego w ciągu 5-latki?— Przemysł chemiczny w chwili obecnej przywiązuje dużą wagę do tego działu produkcji. Znajduje to odzwierciedlenie zarówno w planach 5-latki, jak też w wielu inwestycjach do­konywanych w roku bieżącym, o których już pokrótce wspom­niałem. Produkcja tworzyw sztucznych w planie 5-letnim w stosunku do lat 1951—1955 wzrośnie o 230 procent, zaś w li­micie całego przemysłu chemicznego udział tworzyw sztucz­nych wyniesie w planie 5-letnim około 6 procent.

— W związku z aktywizacją Ziem Zachodnich — czy zechciałby 
Pan Minister powiedzieć parę słów na temat rozbudowy przemysłu 
chemicznego na Dolnym Śląsku? Czy przewiduje się rozszerzenie 
produkcji w istniejących już zakładach? O ile tak, to czego możemy 
oczekiwać w najbliższym czasie od „Rokity**, „Celwiskozy** i Innych 
zakładów?— Budowy nowych zakładów chemicznych na Dolnym Ślą­sku w planie 5-letnim nie przewidujemy. Natomiast są i będą w dalszym ciągu prowadzone duże inwestycje w istniejących zakładach. Do końca br. w „Rokicie” zostanie uruchomiony drugi ciąg elektrolizy. Pozwoli to na dwukrotne zwiększenie produkcji chloru i sody kaustycznej. Również w roku bieżą­cym w zakładach tych uruchomimy produkcję cykloneksa- nolu — półproduktu dla włókien syntetycznych. Przewldzia- le jest trzykrotne zwiększenie produkcji fenolu, który uży­wany jest do produkcji tworzyw sztucznych. Zostanie wkrót- ■e rozwiązana sprawa produkcji chlorobenzonu — półpro- luktu do wyrobu szeregu barwników. W Jeleniogórskich Za­gładach ..Celwiskozy” przewidziana jest intensyfikacja pro- łukcji włókien sztucznych. Poważne inwestycje będą prze- >rowadzone w tym zakładzie w zakresie rozbudowy urządzeń vent.vlacyjn.ych. W Wizowie. oprócz kwasu siarkowego, bę- 'demv oroduk^wab' na większa skale cement.

— Panie Ministrze, jeszcze ostatnie pytanie: Słyszeliśmy, że naszą 
arka bardzo interesują się ostatnio Czesi...— Owszem. Czesi zainteresowani są naszą produkcją kwa- i •siarkawego, ChcieUby oni ewentualnie uczestniczyć w ol- trzym ch inwestycjach związanych z eksploatacją złóż siar­ki, które przewidziane sa w nianie 5-letnim. Ale na ten te- nat toczą-się dopiero rozmowy.
Rozmowę przeprowadził: Józef ŁUKASZEWICZ

Najstarsza Polka
rozpoc ęła...
137 rok życia

15 marca 1821 roku — to 
data urodzin Józefy Stankie­
wicz, najstarszej kobiety w 
Polsce, zamieszkałej obecnie 
we wsi Miastków Stary, pow. 
Garwmlin w woj. warszaw­
skim. Tak więc sędziwa sta­
ruszka rozpoczęła w dniu 
wczorajszym 137 rok życia.

Józefa Stankiewicz, mimo 
tak bardzo podeszłego wieku 
czuje się jeszcze dobrze i nic 
specjalnie jej nie dolega. Sta­
ruszka chodzi bez pomocy, 
nie używa okularów, a jedy­
nie ma nieco osłabiony słuch.

W marcu ub. roku z okazji 
podwójnego jubileuszu J. 
Stankiewicz — a mianowicie 
ukończenia 135 roku życia 
oraz przypadającej 50 roczni­
cy zamieszkania w7 Miastko­
wie Starym, przedstawiciel 
PAP złożył wizytę w jej do­
mu. Po ukazaniu się na ten 
temat informacji w prasie Jó 
zefa Stankiewicz otrzymała 
wiele listów z życzeniami z ca 
łego kraju, a nawet od Pola­
ków mieszkających za grani­
cą, m. in. z USA. (PAP)



Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Rady Narodowej w Poznaniu podaje do wia- 
mości: W związku z przebudową jezdni ulicy 
Towarowej zamyka się w. w. ulicę dla ruchu 
kołowego na odcinku od ul. Przemysłowej do 
ul. Niezłomnych z dniem 18. 3. 57. Ruch tram­
wajowy będzie utrzymany. K1510

Podaje się do wiadomości zgodnie z art. 
71 ustęp 3 ustawy o spółdzielniach, że

ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY 
IM. „GWIAZDA”

W DĄBROWIE, GROMADA PALĘDZIE, 
POW. POZNAŃ

Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Rady Narodowej w Poznaniu podaje do wia­
domości: W związku z wymianą torów tramwa­
jowych na ul. Rooserelta, na odcinku od ul. Dą­
browskiego do ul. Poznańskiej, zamyka się w. 
w. ulicę dla ruchu kołowego z dniem 19. 3, 57 r. 
Ruch tramwajowy będzie utrzymany KJ522

Pracownicy r oszukiwani

zostaje rozwiązany.

Wszelkie pretensje należy zgłaszać w
terminie 
dzielni.
7425g

6 miesięcy pod adresem spół-

Komisja Likwidacyjna

Każdą ilość murarzy i robotników oraz 7 zdu­
nów, 6 dekarzy, 4 cieśli przyjmie zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 2 w Poznaniu. Roboty na terenie m. Pozna­
nia. Zgłoszenia przyjmuje sekcja zatrudnienia

Poznań, Droga Dębińska 3b. K1403
Głównego księgowego z praktyką w rolnictwie 
przyjmie do pracy zaraz dyrekcja Zespołu PGR. 
Niełubia, st. kol. Nielubia, pow. Głogów. Wa­
runki do omówienia na miejscu, po zgłoszeniu 
się osobiście. K1425
10 czeladników rzeźnickich zatrudnią natych­
miast Zakłady Mięsne Przetwórnia w Poznaniu, 
ii], Wilkońskich 8. K1434

Wysokokwalifikowanych pracowników ekono­
micznych, możliwie z wyższym wykształceniem, 
dobrze obeznanych z branżą budowlaną na sta­
nowiska: insp. organizacyjnego, st. ekonomisty 
w dziale planowania poszukuje zaraz Zielono­
górskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Zielonej 
Górze, ul. Sulechowska nr 19. Warunki do o- 
mówienia na miejscu. K1436

Oborowego do wysokomlecznych krów, robot­
nika do koni i pomocnika traktorzysty, samot­
nych poszukujemy. Gospodarstwo Rolne Kępa 
pow. Szamotuły (OZK — 110). Kwatery zape­
wnione.' 7348g
Krawców miarowych oraz wysokokwalifiko­
wanych szewców miarowych i na naprawy za­
trudni natychmiast na dogodnych warunkach 
płacy Spółdz. Inwalidów Głuchoniemych „Jed­
ność" w Poznaniu, ul. S. Engia 9. K1298
20 kobiet do sprzątań ogólnych zatrudni Spół­
dzielnia Pracy „Czystość" w Poznaniu, ul. Mic­
kiewicza 36. Zgłoszenia w godz, 7—15. K1455
Robotników do rozbiórki murów, do robót bu­
dowlanych i ziemnych zatrudni Odcinek Budo­
wlany 10/4 Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych 
nr 10 w Poznaniu, ul. Magazynowa 25. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego w bu-
downictwie. Praca na akord. K1523
Głównego księgowego, księgowych technicz­
nych na gospodarstwa i do Zespołu przyjmie 
natychmiast Zespół PGR Jarzmanów, p-ta 
Jarzmanów, st. kol. Głogów, pow, Głogów. Re­
flektuje się na siły o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych i z długoletnią praktyką w PGR.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne. K1516
Oborowego z praktyką przyjmą zaraz Państwo­
we Gospodarstwa Rolne w Objezierzu, pow. 
i p-ta Oborniki Wlkp., st. kol. Wargowo. 7531 g
Kierownika skupu branży papierniczej zatrud­
ni przedsiębiorstwo handlowe. Reflektuje się 
tylko na siły kwalifikowane. Oferty z życiory­
sem kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K1450.

Dnia 14 marca 1957 zmarł po długich t cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
brat, dziadek, pradziadek, szwagier, stryj i wuj, 
śp.

Stanisław Zakrzewski

Palaczy kotłów wysokoprężnych, pracowników 
iizycznych mężczyzn i kobiety zatrudni zaraz 
Państwowy Szpital Kliniczny nr 2 Poznań, 
Przybyszewskiego 49. 7568g
10 murarzy, 6 cieśli i zduna przyjmie zaraz do 
budownictwa Dyrekcja Zexpo)u PGR Piotrko­
wice, pow. Trzebnica, stacja kolejowa Skoko­
wa, woj. wrocławskie. Reflektuje się na fa­
chowców z dłuższą praktyką w budownictwie. 
Warunki płacy wg stawek budowlanych, kwa-
tery i stołówka na miejscu. K1452
Kierownika obrotu towarowego, kierownika 
Zakładów Zbiorowego Żywienia, 2 kelnerów, 
pracownika umysłowego na samodzielne stano­
wisko „organizacji zatrudnienia i płac’1 zatrud­
ni zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Grodzisku Wlkp. Reflektujemy na siły fa­
chowe, warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja PSS
w Grodzisku Wlkp., plac Anny 5. KI 454

UBRANKA
do l-szei Komunii św.

wielkim wyborze

Sprzedamy 

BARAK 
składany z elementów 

drewnianych 
o pow. 500 m* 

przedsiębiorstwu pań­
stwowemu.

Zgłoszenia kierować 
do WPHM — Poznań, 
Głogowska 26. K1457

w
oraz PROCHOWCE 

i WIATRÓWKI 
poleca firma

SduKMl Mhadii 
^amań, uL Szkota 19 

6837g

Skórki 
jelonkowe 

kupuje 
Spółdzielnia Pracy 

„CZYSTOŚĆ” 
w Poznaniu, 

ul. Mickiewicza }(, 
telefon 631-11.

K1456

Praca
Pomocnik ogrodniczy do­
chodzący potrzebny. To­
miak, Ogrodnictwo Po­
znań, Pułaskiego ». 7037g
Gosposia samodzielna z 
dobrym gotowaniem po­
trzebną. Zgłoszenia: Po­
znań, Piekary 1, Pracow-
nia futer. 7070g
Dziewczynę uczciwą, czy­
stą do prac domowych 1 
lekkiej pracy w wytwór­
ni za dobrym wynagro­
dzeniem ewtl. z wyżywie­
niem i mieszkaniem przyj 
mę. Żabikowo, pi, Wolno
ści 7, parter. 7166g
Mężczyzna do konia i 
prac w ogrodnictwie po­
trzebny na stałe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7235g.
Młodszą panienkę do lek 
kich prac w wytwórni za­
trudnię. Cieluch, Poznań,
Zagonowa 13a. 7743g
Potrzebna bieliźniarka 
kwalifikowana. Wynagro 
dzenie dobre. Poznań. 
Wodna 17/19 m. 2. 7356g

Krawiec oraz ręczniarka 
potrzebni. Poznań. Dzier­
żyńskiego 26 m. 10. 6624g
Gosposia starsza na wieś 
z samodzielnym prowa­
dzeniem domu zaraz po­
trzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 7479g.
Szwaczka do obrąbiania 
na maszynie za dobrą o-
płatą potrzebna. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Potrzebna pomoc

Oferty
Swier- 

6968g.
do dwój

ga dzieci na dobrych wa­
runkach. Poznań, Mazo­
wiecka 45 m. 1, od godz.
18—19. 7341g

Czeladników szewskich, 
na damskie obuwie przyj 
me zaraz. Stanisław Prże 
worski, Poznań, Kraszew 
skiego 28. 7342g

Nauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna. Poznań. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6290g

7617gPoznań. Świnoujście.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina Antoni Sobkowiak

7603gDma 14 marca 1957 zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św„ mój gorąco i szczerze ukochany 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. 

godz. 10 z domu żałoby w Batorowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina

dziecko Marii 
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 16 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona '.ostanie w po­
niedziałek 18 bm. o godz. 8 w kościele OO. Do­
minikanów.

Dnia 14 marca 1957 zmarł w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św„ mój najdroższy mąż, nasz najtroskliw­
szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

o

Stosownie do art. 71 u?t. 3 ustawy o 
spółdzielniach podaje się do wiadomości, 
że spółdzielnia produkcyjna pod nazwą

ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY 
BOCIN1EC, GM. POLSKAWIES, 

P-TA POBIEDZISKA
została dwoma uchwałami walnego zgro­
madzenia członków spółdzielni rozwiązana 
i przeszła w stan likwidacyjny. Wzywa się 
wierzycieli spółdzielni, aby najpóźniej w 
ciągu 6 miesięcy zgłosili wszystkie swoje 
roszczenia pod adresem spółdzielni.

7472g Komisja Likwidacyjna

Stosownie do art. 71 ust. 3 ustawy o 
spółdzielniach podaje się do wiadomości, 
że spółdzielnia produkcyjna pod nazwą

ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY
W PRZYBKODZ1E, P-TA ROKIETNICA, 

POW. POZNAŃ
została dwoma uchwałami walnego zgro­
madzenia członków spółdzielni rozwiązana 
i przeszła w stan likwidacyjny. Wzywa się 
wierzycieli spółdzielni," aby najpóźniej w 
ciągu 6 miesięcy zgłosili wszystkie swoje 
roszczenia pod adresem spółdzielni.
7526g Komisja Likwidacyjna

OGŁOSZENIA DROBNE
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRŁ, Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel 
653-11. Zamiejscowi siu 
ehacze korzystają ze zni
żek kolejowych.

czę. Poznań, 
27 m. 7.

6792g

towarzyskich u-

«882g
Konwersacji angielskiego 
udzielę również poza do­
mem, szybko, tanio oraz 
tłumaczę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7104g.
Kto wyuczy dziewiarstwa 
maszynowego? Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7454g.

Kupno
Części, zespoły samocho­
dów i cjągników nadają­
ce się do regeneracji ku­
puje „Autometal”. Po­
znań, Dąbrowskiego 195,
tel. 635-94. 6163g
Skórki cybety - liry uży­
wane kupię. Poznań, teł 
619-364. 6904g

Kupię betoniarkę do 250 
I„ stół wibracyjny, 2 for­
my do wyrobu pustaków 
typu „Alfa” formy do 
wyrobu rur cementowych 
0 150 mm do 500 mm. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7020g.
Kupię barak mieszkalny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7133g.
Meble — gabinet, najchęt 
niej orzech w dobrym sta 
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 7337g.
Kupuję stale odpady ige­
litu. Warsztat „Plastic”, 
Katowice, Gliwicka 86, 
tel. 370-07. K1505
Kupię skrawarkę okeino- 
wą do produkcji forni­
rów oraz łuszczarkę. O- 
ferty do „Życia Często­
chowy”, Aleja 52 pod nr 
„35903”. K1439
Elektryczny automat 
zapalania gazowej 
chenki (Gastenfel). 
nież popsuty kupię, 
znań. Garbary 65 m. 
ptr.

do 
ku­

rów-

8. TI 
74«4g

Radio „Opera”, czeskie, 
również niegrające kupię. 
Poznań. Garbary’ 65 m. 8. 
II ptr. 7463g 
Drzwi jednoskrzydłowe, 
wewnętrzne, nowe kupię. 
Strzelecki, Kostrzyn 
Wlkp.. tel. 80. 7367g
Siatki ogrodzeniowej 300 
mb i 100 słupków kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7368g.

Sprzedaż
Galanterię łazienkową
jak: chromowane półecz-
ki, wieszaki 
t papier itp. 
ska, Poznań, 
ska 5.

na ręczniki 
poleca: Ko- 
Dominikań- 

5779g
Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych sprzeda 
„Autometal” Poznań, Dą­
browskiego 105, teł. 625-94. 

8161g
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 6384g
Sprzedani tanio stare me­
ble: łóżko z materacem, 
stół owalny, 2 krzesła, 
małe biurko, lustro ścien­
ne, 2 szafki kuchenne oraz 
stół, szafkę do obuwia, le 
żankę, Poznań, Chłapow-
skiego 3 m. 4. 6397g

3000 sztuk morwy, krzewy 
dwuletnie oraz 2000 sztuk 
czerwonej porzeczki sprze 
dam Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 8550g i tel. 502-27.

6550g
Wózki koszykowe, lakie­
rowane „Warszawa”, spa 
cerówki poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33, 
przy Starym Rvnku.

6564g
Wózki 
modele

dziecięce różne
oraz

sprężynowe,
materace 

poduszkowe
we wszelkich rozmiarach 
sprzeda je: Brzozowska, 
Poznań, Czerwonej Armii
10. 677 Ig
Porzeczki czarne, dwulet­
nie 1 roczne oraz maliny 
większą ilość sprzedam.
Budzyński, Ujście, 
Chodzież.
Okazyjnie sprzedam 
tocykl „BSA” 500

pow. 
6912g
mo­
com

z przyczepką. po remon­
cie. Kowalski. Poznań. 
Dąbrowskiego 30 w po-
dwórzu. 69030
Sprzedam 2 łóżka białe 
metalowe oraz szafę. Po­
znań, Reya 4 m. 1. 7D94g
Motocykl ,,DIW” 500 ccm, 
czterotaktowy, 500 ccm z 
przyczepką, na chodzie 
sprzedam. Kurowski, Gro 
dzisk Wlkp.. Rvnek 15.

7249g
Obrączki ślubne, złote
próby 585. sygnet męski, 
złoty oraz aparat fotogra
ficzny „Praktika”, 
sprzedam. Poznań, 
chanowskiego 1 m.

nowy 
Ko- 

12.
7389g

Sprzedam 25 000 sztuk 
karp szparagowych, jed-
norocznych „Mary Wa­
shington” oraz większą 
ilość topoli nikłańskich 
jednorocznych.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla nr 6274g 
lub telefon 502-27. 6274g

Wielebnemu Duchowieństwu. Prezesowi,
Współpracownikom Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zegarmistrzowskiej, Współlokatomm, Krewnym,
Znajomym za oddanie ostatniej przysługi, za

130.000,— zł n
70.000," zł .zł •

To główne wygrane
które padły ostatnio 

w Kolekturach MHD
Ostatnie szczęśliwe losy są jeszcze do 

nabycia w kolekturach MHD Poznań, przy

ul. Lampego 3
al. Marcinkowskiego 10
ul. Dąbrowskiego 6

K14M

CHŁODNIA SKŁADOWA
Wrocław, ul. Wilcza 1

ogłasza przetarg

na wykonanie 1500 sztuk

FORM DO LODU
Wg PN/M-41301 

z materiałów zleceniobiorcy. 
W przetargu mogą brać udział przedsię-

biorstwa państwowe spółdzielcze
prywatne. Z warunkami technicznymi wy­
konania form można zapoznać się w Chło­
dni Składowej we Wrocławiu przy ul. Wil­
czej nr 1. Oferty należy składać do Chło­
dni Składowej w terminie do dnia 20. 3. 
1957 r. z podaniem ceny jednostkowej i
terminu wykonania. K1424

3 BILARDY 
karambolowe — małe 

do sprzedania 
po korzystnej cenie. 
Pom. Sp. Rzem.-Drze­
wna, ul. Wielka 8.

7317g

Sprzedam kratę sklepo­
wą. Poznań, tel. 46-69, od
godz. 7—15. 6633g
Maszynę trykotarską „Me 
da TI” sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
7609g.

nr

Samochód „Opel Olim­
pia”, kabriolet sprzedam. 
Poznań, Kaliska 3, od go-
dżiny 15—17. 7283g
Wyroby dziane 1 tp. po­
leca: Hurtownia galan­
terii, Poznań, ul. Wro­
niecka 17a (wejście z ul.
Mokrej).
Sprzedam

7216g
6-osobowy

„Fiat” 1100 BI., rok bu­
dowy 1950 w dobrym sta­
nie. Chojnice, tel. 988,

1.9068 p
Szafę do rzeczy i małą
chłodnię sprzedam, 
znań. Cicha 3 m. 2, 
27-50.

Po- 
tel. 

6967g
Czapki na dalszą sprze­
daż poleca pracownia cza 
pek. J. Rogala, Poznań,
Szkolną 1.

Lokale

7141g

Laboratorium ze stałym 
urządzeniem, powierzch­
nia 100 m2, blisko dworca, 
zamienimy na dwa mie­
szkania po dwa pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla B298g.
Pokoju dużego do rembn 
tu poszukuję. Warunki kc 
rzystne. Oferty Biuro O- 
głoszeń. ćwierCzewskięg 
3 dla 6378g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam —■ poszu­
kuję. Nowak, Poznań, 
Czerwonej A: mii 26, tel.
87-95. 4615g

Uwaga! Przyjmuję do gar 
botydnia, farbowania skó­
ry baranie oraz inne fu­
terkowe. Szybkie wyko­
nanie. Farbiarnia Futer, 
Poznań, Wroniecka — róg
Mokrej. «353g

Garbowanie, farbowanie 
i strzyżenie skór bara­
nich. E. Makowiecki, Po­
znań - Sołaez, Grudzie- 
nlec 68. 5708g
Wulkanizowanie opon, dę 
tek, specjalność wprawia­
nie drutów. Poznań, Ka­
tarzynki 8 przy Rynku 
Gródeckim. 6U6g
Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich 
tkaninach, welony, w jed­
nym dniu, plisowania, me 
reżki. okrętki, dziurki, 
paski, guziki wykonuje­
my terminowo. „Hafto- 
plis”, Poznań, Mylna 24
(Jeżyce). 6296g
Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę fachowo, 
szybko. Poznań - Łazarz,
Engia 11 m. 9. «423g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość. Poznań, Żydowska
33. S565g
Suknie ślubne, welony 
wypożycza „Elegancja”. 
Poznań, ul. Mickiewicza
13. 65«5g
Przepisywanie na maszy­
nie podań, prac dyplomo 
wy eh, kosztorysów, steno­
grafowanie posiedzeń, po 
wielanie wykonują wybit 
ne siły fachowe Zespołu 
Usługowego Członków Sto 
warzyszenia Stenografów 
i Maszynistek Chełmoń­
skiego 7, tel. 653-11. «793g

Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. La­
boratorium dentystyczne. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20. 18321p
Poszukuję jamnika czar­
nego, rasowego (do v 
cia). Rychter, Poznań, 
Piekary 13b m. 22. 7180g
Poszukujemy wykonaw­
cy do trawienia deseni — 
wzorów na płytach meta­
lowych. Wytwórnia Mas 
Plastycznych Poznań. Ko 
ścielna 58, tel. 629-86.

7266g

nie-

Józef Poiuspowstaniec wielkopolski

przeżywszy lat 70.
bm.

7.30 w kościele św. Marcina.
W ’374g

Poznań. Gdańsk.

ciężkim smutku nogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Mierucin, Wąwelno

cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
nadroższy mąż, nasz najtroskliwszy i nigdy 
zapomniany ojciec, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej ha Junikowie.

Dnia 14 marca 1957 zasnął w Bogu po krótkich
' mój

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po- 
botę 23 bm. o godz . -i x i--

W ciężkim smutku pogrążona 
żona x dziećmi

Poznań Noskowskiego 13. 7694g

Wacław Kałas
serdeczne

złożone wieńce oraz wyrazy współczucia i licz­
ny udział w pogrzebie mego kochanego męża, 
śp.

Stanisława Zimowskiego
BÓG ZAPŁAĆ!”

składa 
strapiona żona

, Dnia 14 marca 1957 zasnął w Bogu, opatrzony 
kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, tesc i dziade , P - . 
śp.

Dnia 14 marca 1957 r. zasnęła w Bogu po dłuż­
szej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 70. śp.

z Mroczkowskich

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mo­
jego drogiego męża, 
niezapomnianego ojca 
i dziadka, śp.

Michał Cyraniak Maria Szczepaniakowa
' & Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 17 bm.

Leona Bytnera
emerytowany urzędnik pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 hm. o godz. 11 z P 
cmentarnej na Jeżycach. w clężklm smutku pogrążona

rodzina
7S72g

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm.
o godz, 14 z domu żałoby na cmentarz parafialny 
w Zbąszyniu.

W ciężkim smutku pogrążeni
córki, syn, synowa, zięć, wnnki i rodzina

Zbąuzyń, Świerczewskiego 13. 78Wg

odprawione zostanie 
nabożeństwo żałobne 
w poniedziałek 18 mar 
ca 1957 o godz. 6.30 w 
kościele OO. Domini­
kanów przy ul. Libel­
ta.

O tym zawiadamia 
rodrtisa

7239?

Kamienicę komfortową z 
dwoma sklepami 150.000 zł, 
domek czteropokojowy 
cały wolny, parceię 900 m2 
na Junikowie, 600 m* przy 
ul. Ściegiennego tanio 
sprzedam. Metelski, Poz­
nań, Czerwonej Armii 23. 
____ ________________ 6868g 
Willę nowoczesną, pełno- 
komfortową, pięknie po­
łożoną, centrum Krynicy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Katowice, Mic­
kiewicza 9 pod „Zdecydo-

Matrymonialne
Diuro Matrymonialne ro 
znań 1, skrytka 103, koja­
rzy dyskretnie małżeń- 
stwą, Bezpłatnych infor­
macji udzielamy po nade 
słaniu adresu i znaczków
za 1,55 zł. 6373g

wany”. K1506
Kupię willę jednorodzin­
ną z dużym ogrodem lub 
gospodarstwo od 1—2 ha 
w okolicy Poznania wzglę 
dnie w pobliżu większego 
miasta. Oskar Dawid, O- 
pole, plac Róż 1. K1446

Kawaler posiadający wła­
sne przedsiębiorstwo i 
mieszkanie, pozna inteli­
gentną, miłą, muzykalną 
panią, do lat 35, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7151g.

Biuro Matrymonialne

Różne
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, buty gumowe, 
opony, dętki naprawia 
„Wigum”. Poznań, Strze­
lecka 21, tel. 96-40. 4582g

„Fortuna” Poznań, Strze­
lecka 19, posiada goważ- 
nych kandydatów, kandy 
datki do małżeństwa z ca 
tej Polski, ze sfer robot­
niczych, rolniczych, rze­
mieślniczych, urzędni­
czych i wolnych zawodów, 
informacje bezpłatne — 
załączyć znaczek na odpo­
wiedź. Całkowita dyskre-
eja zapewniona 671 fig

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznali, u). Grunwaldzka 1#. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); dział infor­
macji; 659.39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85: redaktor naczelny: 657-76; drukarnia
(nocny) — 629-52. 

Biuro Ogłoszeń:
lei. 624-59. 
godz. 14.30, 
wiada.

Poznać ul. Świerczewskiego nr 3,
czynne od godz. 8—16.30; w soboty do 
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo-

Druk! Zakłady Graficzne (m U. Kasprzak* w Po- 
ziisnio



Dzieci z Siedlca

i do Czytelników 
„Glosu“( Wszystkim prenumerato­rom naszego pisma, którzy ) zwrócili się do nas z prośbą , o wyjaśnienie — jak zamó- , wić nasz, dodatek humory­styczny p. n.: „KAKTUS” w miejscowościach, gdzie

I
nie ma kiosków „Ruchu” — komunikujemy:Naszego nowego periody- • ku nie zdążyliśmy umieścić | w cenniku „Ruchu” na pre- i numeraty pocztowe na II ! kwartał br. Dlatego urzędy ■ pocztowe W terminie do ( dnia 10 marca br. zgłoszeń 

l na „KAKTUS” nie przyjmo ) wały.
( Aby zapewnić sobie moż- 
} ność zaprenumerowania na 
। szego dodatku już na II 
5 kwartał br., należy w ter- 
ł minie do dnia 28 marca br. 
' wpłacić przekazem poczto- 
‘ wym zł 13,— (trzynaście) na 
} adres: RSW „PRASA", Po- 
; znań, ul. Grunwaldzka 13. 
/ Na odwrocie blankietu na- 
J dawezego trzeba zaznaczyć: 
j prenumerata na „KAK- 
J TUS”, imię i nazwisko pre- 
( numeratora, nazwę urzędu 
j pocztowego oraz miejsce za 
( mieszkania. Dla uniknięcia 
| jakichkolwiek omyłek, pro- 
< simy dane te pisać czytel- 
( nie, drukowanymi literami. ( Osobom, które wpłaciły ; należność, „KAKTUS” wy- ( syłany będzie pocztą pod o- ( paską. ;

wiele potrafiąDobrze prowadzą pracę kul turalną najmłodsi mieszkań­cy wsi Siedlec. Uczniowie szkoły podstawowej od dru­giej do szóstej klasy wysta­wili komedię „Niedorajda” o- raz bajkę „Trzewiczki szczę­ścia”. Najlepiej ze swych ról wywiązały się Piętkówna, Ha łuszczakówna, Piątkówna i Sobkowiak. Przedstawienia cieszyły się dużym zaintere­sowaniem, zysk z jednego przedstawienia wyniósł około 1000 zł.Pieniądze mali wykonawcy przeznaczają na zakup stro­jów dla zespołu. Dalsze przed stawienia w projekcie. Wie­le serdecznej pomocy okazu­je zespołowi dziecięcemu na­uczyciel Franciszek Rubczyń-ski. (kh)

„Rewia gwiazd"
europejskiej lekkoatletyki

w Memoriale Kusocińskiego

LZS Blizna
| przykładem dla wszystkichZaczęło się jak... w reportażu z wychodzącego kiedyś Notatnika Agitatora ZMP. On, pracownik Rady Powiatowej LZS w Kole, wyjechał na kurs instruktorów ciężko - at­letyki do Rzeszowa i po powrocie rozpoczął propagować ją na swoim terenie. Tylko tym razem opowiastka... oka­zała się prawdziwa. Zasmakowawszy na kursie w dźwiga­niu ciężarów, Kaźmierczak zapoznał z tą dyscypliną spor­tu kilkunastu swoich młodych kolegów, z którymi wspólnie utworzył LZS — „Blizna” (od nazwy przedmieścia w Kole) i rozpoczął z nimi systematycznie trenować.Początki istnienia „Blizny” były bardzo trudne. Brak sprzętu sportowego zmusił młodych entuzjastów ciężkiej atletyki do dźwigania domo­rosłym sposobem skonstruo­wanej sztangi oraz ćwiczenianormalnymi odważnikami.Później sekcją zainteresowa-

frasi korespondenci piszą
z Krotoszyna

W sierpniu br. odbędą się uro­
czystości 500-lecia miasta Sulmie­
rzyc. Również w czasie Targów 
przez Sulmierzyce przechodzić bę­
dzie szlak turystyczny. Powinien 
więc Rejon Eksploatacji Dróg jak 
najszybciej przystąpić do wykona 
nia nawierzchni simołówki na dro­
dze wiodącej z Krotoszyna. Mate­
riał na szosie leży od dawna.

Sąd Powiatowy w Krotoszynie 
za zniewagę funkcjonariuszów MO 
skazał ostatnio Mariana Robka na 
5 miesięcy aresztu, Henryka Frącz 
ka i Józefa Łuszczą z Ceramiki 
Budowl. w Krotoszynie po 7 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem, Ed 
munda Durskiego z Różopola na 3

miesiące aresztu z zawieszeniem 
na 2 lata, Franciszek Lejdy z Kro­
toszyna na karę 400 zł grzywny 
lub 8 dni aresztu i Jan Wojtko­
wiak z Krotoszyna — na 150 zł 
grzywny lub 3 dni aresztu.

Otrzymać lekarstwo w Krotoszy­
nie należy do rzeczj' trudnych. — 
Jedyna bowiem apteka nie jest w 
stanie obsłużyć należycie miasta, 
liczącego ponad 17.000 mieszkań­
ców.

Daje się to zauważyć zwłaszcza 
w czasie nasilenia chorób, kiedy 
mimo ofiarnej pracy personelu ap 
tecznego, ludzie czekają w ogon­
kach po kilka godzin.

W interesie ludzi pracy i w tro­
sce o zdrowie człowieka, należało­
by co rychlej uruchomić drugą

Tak jest tylko w LZS-ach,

miesiące 
skiego z 
miesiące 

Witold

aresztu, Henryka Jasiń- 
Krotoszyna również na 3 
aresztu.
Stempniewicz z Rawicza

aptekę. (fk)

za wywołanie bójki 1 pobicie na 
zabawie otrzymał karę 5 miesięcy 
aresztu, a Marian Reszel z Kroto­
szyna, za ten sam czyn — karę 4 
miesięcy aresztu z zawieszeniem 
na 4 lata.

Za samowolne zajęcie mieszkań: 
Anna Swojak z Kobylina — na 2

z Wągrowca
Zespół świetlicowy przy Gmin­

nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Wągrowcu przygo­
tował sztukę: „Studencka mi­
łość". 11 bm, wystawił ją w Go- 
łańezy, 14 bm. — w Damasławku, 
dziś wystawia ją w Łęknie, jutro

ła się Rada Woj. LZS, przy­dzieliła jej sztangę i potrze­bny sprzęt sportowy. Wtedy dopiero LZS-owcy z Koła mo gli się poważnie wziąć do pra cy. Wyniki jej nie dały na siebie długo czekać. Na każ­dym prawie treningu kolscy ciężarowcy „dokładali” sobie po parę kilo.Rozpoczęły się pierwsze zwy cięskie spotkania oraz poka­zowe zawody, podczas któ­rych członkowie LZS „Blizna” zdobywali klasy sportowe. Dzisiaj dobrze pracująca sek­cja ciężarowców w Kole po­siada już kilku wartościow­szych zawodników, osiągają­cych wyniki w granicach II klasy. Wyróżnia się trójka braci Żądłów, Michał Ernst — waga półciężka (260 kg w trójboju), oraz as atutowy drużyny kolskiej — Kaźmier­czak (waga lekka), który uzy­skał 255 kg w trójboju. Zawo­dnik ten ma duże szanse na zdobycie tytułu mistrza woje­wództwa i wyjazdu na mi­strzostwa Polski. Oprócz wy­żej wymienionych sekcja po­siada bogate rezerwy junio­rów, osiągających w trójboju około 200 kg. Ostatni okres przed mistrzostwami ciężarów cy z Koła spędzają bardzo pra cowicie, gdyż chcą odegrać w nich niepoślednią rolę.Takich dobrze pracujących

gdyż w mieście możemy za­obserwować odwrotaą sytua­cję. W Poznaniu np. istnieje, a właściwie wegetuje tylko je dna sekcja ciężarowców — KS Posnania, która nie organi­zuje prawie żadnych imprez. Kompletna posucha panuje także na zawody międzymia­stowe, z których np. w roku ubiegłym zaledwie jedna „z bólem” doszła do skutku.Wydaje sie, że głównym wa runkiem popularyzacji cięż­ko - atletyki jest urządzenie różnego rodzaju imprez, tur­niejów, zawodów korespon­dencyjnych itd. Zawody takie można by organizować w ma­łych ośrodkach, gdzie przy od powiedniej organizacji i re­klamie, mogłyby nawet przy­nieść zyski.Nie od rzeczy byłoby, gdy­by Sekcja Atletyki WKKF spowodowała możliwie często wyjazdy naszych czołowych trenerów do LZS-ów, aby przeprowadzali oni tam po­kazowe treningi i wtajemni­czali młodzież wiejską w ar- kana ciężko - atletyki. Nale­żałoby także opracowywać materiały szkoleniowe, z któ­rych mogliby korzystać wszy­scy ciężarowcy. Nie możemy pozwolić, by młodzież wiej­ska pozostała bez opieki i zniechęciła się do sportu, któ­ry tak bardzo na naszej wsi się przyjął. (Of)

Teatry

zaś w Wągrowcu.
Na . dalszym planie 

wienia: w Skokach, 
Pawłowie Zoriskim, ’ 
Rogoźnie i Chodzieży.

— przedsta- 
Niemczynie, 
w Janowcu,

sekcji jest w bardzo można
ciężarowych LZS-ów naszym województwie dużo. Dla przykładu by wymienić LZS-y z

f GNIEZNO — g. 19 „Grzeszni 
* cy bez winy"; KALISZ — „Ma 

damę Sans-G6ne“.

{ Kina
KALISZ — Wolność: „Decy-

dujący moment"
„Król się bawi1
Przodownik: „

‘, Stylowe: 
OSTROW —

.Nasze czasy'
A Słońce: „Ziemia"; GNIEZNO 
i — Polonia: „Witaj nam, Mr. 
I Marshall", Lech: „Sąd Boży"; 
a LESZNO — Sportowiec: „Zi- 
X mowy zmierzch".

* dadio
PROGRAM I i
Fala 1.322 m i

J 12.10 — aud. dla wsi, 12.20 — » 
i na swojską nutę, 12.40 — poi- | 
i skie pieśni chóralne, 13 — u- । 
J twory komp. rosyjskich, 13.20 a 
. — magazyn muzyczny, 14 — a 
' aud. szkolna, 14.20 — koncert 
r rozrywkowy, 15.10 — muz. roz- \ 
F ry wkowa, 15.30 — koncert z f 

płyt „Muza", 16 — z życia Zw. f
i Radzieckiego, 16.30 — muz. ta- 
4 neczna, 17.05 — aud. dla dzieci, 
a 17.35 — austriacka muz. ludo- 
a wa, 17.55 — wolna trybuna li- 
\ teracka, 18.10 — koncert ży- 4 
x czeń, 19.05 — zagadka literac- a 
\ ka, 19.35 — koncert krak. ork. a 
r PR, 20.30 — warszawska nagro- x

da młodych, 21.30 — wieczór' 
i rozrywk.-taneczny, 22 — gra

sekstet „155", 22.20 — muz. ta- f 
neczna, 23.10 — popul. koncert i 

, । symfoniczny. / . i
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, £

X 15, 19, 21 i 23. I

W rozegranym ostatnio meczu 
piłki siatkowej z reprezentacją Li 
ceum Ogólnokształcącego. Harcer­
ski Klub Sportowy odniósł zwycię 
stwo w stosunku — 2:0 (15:9 i 15:6).

Harcerski Klub Sportowy prowa 
dzi obecnie pertraktacje w spra­
wie rozegrania meczu z drużyną 
Liceum Pedagogicznego, która na­
leży do najlepszej na terenie po­
wiatu wągTOWieekiego.

Jeszcze w grudniu ub. roku punkt 
biblioteczny w Łopiennie (powiat 
Wągrowiec), posiadał zaledwie 
trzech czytelników. Dziś ilość ich 
wzrosła do 100.

Jest to niewątpliwie zasługą no­
wej bibliotekarki — Marii Lewan­
dowskiej, która umie zaintereso­
wać książką mieszkańców wsi. W 
ostatnim okresie, M. Lewandow­
ska zorganizowała także zespoły 
czytelnicze dla dorosłych i dzieci.

(Kdw)

Kaźmierza "Wielkiego pow. Konin, Komornik, Torzeńca, Wolsztyna. Wszyscy zawodni­cy tych sekcji trenują regu­larnie, bardzo sumiennie i u- zyskują niezłe wyniki. Obser­wując ich pracę, śmiało mo­żemy powiedzieć, że ciężka atletyka zdobyła sobie w te­renie prawo obywatelstwa.

Jubilatom -
sto lat!

Mimo sędziwego wieku, 76-letnl 
Jan Herman zamieszkały w Lesz­
nie bierze czynny udział w życiu 
społecznym. Do dziś pracuje w Ko 
mitecie Frontu Narodowego, jest 
przewodniczącym Komitetu Opie­
kuńczego sklepu MHD oraz Komi­
tetu Blokowego. Ostatnio p. Jan 
i jego żona Maria obchodzili złote 
gody małżeńskie.

Str. 6 j

60-lecie pożycia 
obchodzili niedawno 
Maria Kańdułowie z 
myślą.

Jubilatom życzymy 
gich lat życia.

małżeńskiego
Kazimierz i
Nowego To-

jeszcze dfu-

FZLA zaprosił dotychczas na za­
wody lekkoatletyczne o Memoriał 
Janusza Kusocińskięgo na 8—9 
czerwca br. do Warszawy 85 czo­
łowych zawodników z 14 krajów, 
z których Belgia i Holandia zapo­
wiedziały już wysłanie swoich 
ekip.

Z większości państw zaproszono 
ekipy 2—6-osóbowe, z wyjątkiem 
ZSRR, któremu zaproponowano 
przysłanie 15 lekkoatletów, Anglii 
(7—9), CSR 1 NRF (po 8). Po raz 
pierwszy zaproszono na zawody re 
prezentantów Grecji (m. in. tycz- 
karza Roubanisa) i Islandii (Ei- 
narsson — trójskok). Zaproszenia 
xn. in. otrzymali znani lekkoatleci 
europejscy: średniodystansowcy
belgijscy — Moens i Leva, Czecho 
Słowacy — Jungwirth (średnie dys 
tanse), Skobla (kula) i Fikotoya 
(dysk), Finowie — Hellsten (sprin­
ty) i Yalkama (skok w dal), Ho­
lender Visser (najlepszy w Europie 
skoczek w dal 7,98), mistrz olim­
pijski na 1.500 m Delaney (Irlan­
dia), długodystansowiec jugosło­
wiański Mugosa, z NRD Richtzen- 
hain (1.500 m), Preussger (tyczka) 
oraz sprinterki Stubnick i Koeh- 
ler, para najlepszych plotkarzy za- 
chodnioniemieckich Lauer (110) i

Kriwonosow (młot), a także zawód 
niczki Itkina (sprinty), Winogra­
dowa (skok w dal), Janzeme (o. 
szczep), Tyszkiewicz (kula).

Anglikom, którzy uprzednio po­
informowali PZLA, że nie będą 
mogli przysyłać do Warszawy 
swych lekkoatletów, ponieważ w 
tym czasie uczestniczą w innej irą 
prezie, zaproponowano przysłanie 
7—9-osobowej ekipy kobiecej, w 
tym sprinterek Scrivens, Paul i Er 
mitage, Hopkins (skok wzwyż) 
oraz Hoskins (skok w dal).

Gastl (80 m), 
groźniejszym 
i rekordzistą 
Danielsenem,

Norwegowie z naj- 
przeciwnikiem Sidły 
świata w oszczepie 

Boysenem (800 m) i
Strandli (młot), Szwedzi Lundberg 
(tyczka) i Pettersson (skok wzwyż), 
Węgrzy Rozsavolgvi (1.500 m), 
Rozsnoyi (3.000 rn) i Csermak 
(młot), dyskobol włoski Consoli- 
ni i sprinterka Leone oraz zawod­
nicy radzieccy — Kuc (3.000 m), 
Kaszkarow (skok wzwyż), Szczer- 
bakow i Krejer (trójskok), Grigał- 
ka • (dysk), Cybulenko (oszczep),

Pierwsze pojedynki
hokeistów

Za piłkarzami i hokeiści rozpocz 
ną pierwsze, po wyjściu z sal, spot 
kania towarzyskie.

Wicemistrz Polski CWKS spot­
ka się w dniu dzisiejszym o godz. 
15 z AZS na boisku przy al. Pu­
łaskiego. W niedzielę drużyna Le­
cha wystąpi o godz. 14.30 w Śro­
dzie, przeciwko miejscowej Polo­
nii.

Doroczny sejmik hokeistów, na 
którym reaktywowany będzie 
PZHT, obradować będzie ostatecz­
nie w dniu 7 kwietnia br. w Poz­
naniu.

Mistrzostwa w I lidze, liczącej 11 
drużyn odbywać się będą tylko w 
niedzielę, a nie — jak w roku u- 
biegłym — w każdą sobotę i nie­
dzielę. W II lidze ze względów na 
oszczędność nastąpi podział drużyn 
na dwie grupy: południową i pół 
nocną, (p)

Przed obchodem rocznicy Wiosny LudówTegoroczne uroczystościobchodu 109 rocznicy Wiosny Ludów, przypadające w ma­ju, będą szczególnie urozmai­cone, albowiem mają być jak by generalną próbą przed ob chodem 110 rocznicy w przy­szłym roku. Już obecnie ukon stytuował się komitet organi­zacyjny, który opracowuje program uroczystości. Celem ich będzie zwrócenie uwagi społeczeństwa na historyczne miejscowości walk w okresie Wiosny Ludów.W Sokołowie, pow. wrzesiń ski, młodzież szkolna, harce­rze i sportowcy zajmą się uporządkowaniem, oznacze-

niem i ozdobieniem grobów. Zarząd oddziału’ powiatowego LPZ we Wrześni urządzi we wszystkich kołach, organiza­cjach młodzieżowych i szko­łach pogadanki, przygotuje ośrodek sportów wojskowych i strzelnicę. Organizacją roz­rywek sportowych i marszu „Szlakami Wiosny Ludów” zajmą się LZS oraz WKKF i PKKF, a pierwszego zlotu po wiatowego z udziałem drużyn harcerskich z sąsiednich po-

Koszmarki Lecha 
na c^ele turnieju 
w Krakowie

Niespodzianką drugiego dnia tur 
nieju eliminacyjnego o mistrzo­
stwo Polski koszykarek było zwy. 
cięstwo krakowskiego CWKS nad 
mistrzem Polski AZS AWF (War­
szawa) 59:53. Warszawska Polonia 
pokonała osłabioną, brakiem, 
swych trzech najlepszych koszyka­
rek, miejscową Wisłę 58:39. Dru­
żyna poznańskiego Lecha zmierzy 
ła się ze swym lokalnym rywalem 
Olimpią, którą pokonała 58:40, obej 
rnując jednocześnie przodownictwo 
W tabeli.

Z pieśnią 
przez życieKoło Śpiewackie w Wągrów cu powstało w roku 1891. Pier wszym jego prezesem przez 35 lat był ob. Lapis, a dru­gim najdłużej sprawującym tą samą funkcję, bo 25» lat — Antoni Czapracki. Wielkie za sługi dla Koła Śpiewackiego położył także prof. Bronisław 
Zieliński, który od 30 lat jest dyrygentem. Dzięki' jego wy­tężonej pracy Koło Śpiewac­kie wspólnie z Kołem Muzycz nym urządziło szereg koncer­tów, stojących na wysokim poziomie. .Jedną z przyczyn zawiesze­nia działalności Koła Śpie­wackiego w 1950 r. były tru­dności lokalowe i zbyt despo­tyczne narzucanie przez wła­dze związkowe swego progra­mu.Dziś Koło wraca do życia. Na ostatnim zebraniu został wybrany nowy Zarząd. Pre­zesem został Konrad Walczew ski, dyrygentem prof. Broni­sław Zieliński.Zarząd postanowił wytężo­ną pracą jak najszybciej i jak najliczniej skupić w swej or­ganizacji młodzież, rozśpie­wać ją; wyrwać z często nie­odpowiedniego towarzystwa.Oddział Kultury Prezydium PRN oddał do dyspozycji Ko­ła Śpiewackiego lokal w Do­mu Kultury oraz przekazał kilkadziesiąt metrów materia­łu, z którego uszyte zostaną jednolite spódnice dla śpiewa­czek.

wiatów Związek Harcer-

HISTORYJKI
KONTRAKTACJA
Pawłowice pod Le­

sznem, mają kłopot 
„mleczarsko - alko­
holowy". Oto do nie­
dawna przy mleezar 
ni tamtejszego PGR

nie ma, teatru nie 
ma, życia kulturalne 
go nie ma.

istniał bar, 
na złość, 
czarski.

ale, jak 
nie mle- 
Przeszka-

dzał tylko nie piją- 
cym i ci zmówili się, 
złożyli wniosek o zli 
kwidowanie tej pla­
cówki, dołączając do 
tego paręset podpi­
sów!

Od 1 lutego br. wy 
szynk GS z Krzemie 
niewa został zlikwi­
dowany. Teraz po­
dobno „idzie" akcja 
za jego przywrócę 
niem. Też zbiera się
podpisy, nawet 
przyjezdnych.

...NIE MA

od...

W Rakoniewicach, 
jak we wzorcowym 
sklepie. O co się‘za­
pytasz — nie ma. KI. 
na nie ma. Świetlicy

Jest zą to gospoda, 
wódka i tęsknota.....

Za jakimś chociaż­
by cygańskim, zespo 
łem. który wniósłby 
trochę ożywienia. — 
Chociaż raz w roku, 
około Wielkanocy.

M. R.

PODOBNO...
...w Gutowie Ma- 

lym (pow. -Września) 
jest sklep Gminnej 
Spółdzielni „Samopo 
noc Chłopska", któ­
ry nie przestrzega 
zakazu sprzedaży 
wódki, rozpija i u- 
ezy palić papierosy

CZARODZIEJSKA 
ĆWIARTKA

Niektórzy z załogi 
Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remonto 
wo-B ud owianego w 
Kaliszu znaleźli re­
ceptę na „ćwiartkę". 
Składa się ona (ta 
recepta): z ociągania 
się w pracy do tego 
stopnia, że właści­
ciel remontowanego 
mieszkania traci zu­
pełnie nadzieję ną 
jej ukończenie, i wy 
sunięciu delikatnej 
propozycji „zakropię 
nia". A że ludzie nie 
chcą mieć wiecznego 
bałaganu w \ domu, 
dla świętego spokoju 
zdobywają się na wy 
datek 20- i 40-złpto-

małoletnich, 
kom udziela 
tu...

Czyżby tak

pija- 
kredy

należą
to rozumieć „Samo- 
oomoc Chłopską"?

Lecz i to nie za­
wsze pomaga, bo do- 
skonali „psycholo­
dzy" wiedzą, w jaki 
sposób zarobić dru­
gą butelkę. A naiw­
ni — płacą. Tyiko co 
aa to kierownictwo 
MPRB? (ww)

stwa Polskiego. Nowością bę­dą ponadto: sztafeta o puchar przechodni „Szlakiem Miero­sławskiego” na trasie Miło­sław — Sokołowo i zjazd pla kietowy, organizowany przez Związek Motorowy. Trasa sztafet harcerskich prowadzić będzie z Książa przez Miło­sław do Trzemeszna, lub szła kiem powstańczym na trasie Środa — Winnogóra — Miło­sław — Sokołowo. W obcho­dzie weźmie udział kompania honorowa WP i zespół z Wro­cławia.Istnieje również projekt uru chomienia przy Miejskiej Bi­bliotece we Wrześni specjalne go działu, poświęconego zagad nieniom Wiosny Ludów, hi­storii Wielkopolski i zagad­nieniom polsko-niemieckim.Na uroczystości obchodu 109 rocznicy Wiosny Ludów w pow. wrzesińskim, organizo­wanej z inicjatywy zarządu oddziału ZBoWID we Wrze­śni, spodziewany jest przy­jazd wielu gości. Organizato­rzy apelują do społeczeństwa pow. wrzesińskiego o dołoże­nie wszelkich starań, aby uro czystości wypadły jak najle­piej oraz o masowy udział mło dzieży, zwłaszcza wiejskiej z tych miejscowości, w pobliżu których toczyły się walki po­wstańców.

Godlewska — Jarocin: Do zespo­
łów usługowych nie mogą należeć 
osoby, prowadzące na własny ra­
chunek punkty usługowe jak np. 
biuro pisania podań. (4143)

Skrzywdzona: W wypadku wy­
stawienia przez zakład poufnej 0- 
pinii, uniemożliwiającej Pani uzy­
skanie innej pracy, służy Pani pra 
wo dochodzenia odszkodowania z 
zakładu, który taką opinię wysta­
wił, Wysokością odszkodowania w 
takim przypadku będzie równo­
wartość wynagrodzenia, które o- 
trzymala Pani w nowym zakła­
dzie pracy. Roszczenia dochodzić 
może Pani na drodze postępowa­
nia sądowego, przedawnia się ono 
po upływie 3 lat. (4590)

Czytelnik ze Środy: W wypadku, 
gdy najemca zalega z zapłatą 
czynszu (przynajmniej za 2 okresy 
płatności) właścicielowi budynku 
służy prawo dochodzenia na dro­
dze postępowania sądowego zapła 
ty zaległości oraz żądania orze­
czenia eksmisji najemcy. Eksmisję 
przeprowadzić będzie można do­
piero po wskazaniu lokalu zastęp 
czego. Zasady powyższe odnoszą 
się również do miejscowości, w 
których obowiązują przepisy o pu­
blicznej gospodarce lokalami. (327)

Matka: Zgodnie z zarządzeniem 
Ministerstwa Handlu Wewnętrzne­
go z dnia 23. XII. 1956 r. ustalono 
stawki wynagrodzenia dla uczniów 
gastronomicznych za praktyczną 
naukę zawodu w przedsiębior­
stwach. Wynagrodzenie to wynosi 
dla kucharza klasy f 290 zł. zaś 
dla kucharza II klasy 310 zł, a 
dla kelnera klasy I 280 zł. (134)


